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Przed kilku dniami cały świat po- 
lityczny Europy zainteresowany bvi 
żywo plebiscytem pruskim; miał on 
rzekomo rozstrzygnąć o tem, co zwy- 
cięży w Niemczech na czas najbliższy: 
rozwaga czynników rządzących w tej 
chwili, czy nieprzytomne, wojownicze 
hasła na: okelistyczn jj opozycji. 

Wyniki plebiscytu są znane; ale 
znane są także szerokie i przenikliwe 
komentarze, jakie do tych rezultatów 
pruskiego głosowania dodała prasa nie- 
miecka, polska i i wogóle zagraniczna. 


Pozory przemawiają za zwycie- 
stwem niemieckiej rozwasi. 
Przemawiają jednak czysto formalnie. 
Uprawnionych do głosowania bvło 
przeszło 27 miljonów obywateli, a wiec 
absolutna większość wynosiła 13 i pół 
miljona. Około 17 miljonów wstrzy- 
mało się od udziału w „referendum“, 
a więc pozornie oświadczyło się za 
utrzymaniem obecnego sejmu pruskie- 
go, za utrzymaniem polityki Brininza, 
Curtiusa i pruskiego premjera Brauna. 

Ale 10 miljonów ludności pruskiej 
wzięło równocześnie udział w plebiscy- 
cie. Ci wszyscy wypowiedzieli się prze- ! 
ciw obecnemu rządowi w Prusiech 
i w Rzeszy, stając na linji bojowej Hit- 
tlerą i Stahlhelmu! 

Oficjalnie, tych ro miljonów szo- 
winistów pruskich (wliczając w to pe- 
wne quantum komunistów) poniosło 
klęskę, gdyż absolutna większość nie 
została osiągnięta; na pozory te dala 
się nawet wziąć, pod wpływem agitacji 
rządowych czynników Niemiec, pewna 
część opinji zagranicznej, z zadowole- 
niem witająca — wyniki pruskiego re- 
ferendum. 


Niebawem jednak nastąpiło otrze- 
źwienie. Bo oto Huggenberg i Hittler 
powitali rezultat plebiscytu, jako nie- 
wątpliwe swoje ZWYCPOSEW O 
i swoją zasługę, a rozważna część prasy 
europejskiej wskazała, że tych ro mji- 
ljonów Prusaków, wypowiada- 
jących wojnę pokojowej polityce Brii- 
ninga i tow., — to armja nie do 
pogardzenia dla obecnych przv- 
wódców szowinistycznych Niemiec. 


Plebiscyt — mimo wszelkie pozory 

odkrył potężne rezerwy 
Firttlerowców 1 Stahihet- 
m u, z któremi Polska i inne zagrożo- 
ne narody muszą się liczyć. 

Zresztą nie potrzeba tu było od- 
kryć. Nacjonalistyczna prawica nie- 
miecka nie kryje się zupełnie z swoje- 
mi zamiarami. W chwali, gdy obecni 
kierownicy rządu niemieckiego czynią 
svzyfowe wysiłki, aby ratować upa- 
dające ekonomicznie państwo — z rąk 
i z baz szowinistów padają pod ich no- 
gi najcięższe klody oporu i przeszkód, 
które paraliżują wszelkie porozumienie 
i każdy ratunck. Prasa prawicowo-na- 
cjonalistyczna teroryzuje rząd, rzuca 
nieobliczalne odezwy walki na wszyst- 
kie fronty, urządza hałaśliwe wojenne ! 
demonstracje przeciw Francji i Polsce, 
woła o rewizję traktatów i o „korytarz 
pomorski“, wystawiając demagogiczne 


a purre w mej chwa haslo nie- 
mieckicj samowystarczainości, krzy- 
w z a. wojna“ rozbrzmiewalą 


nych 2 prusko- nie- 
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kacja i demonstrowanie, czy są to już 
początki jakiejś akcji rzeczywistej, 

Polska nie chce mieszać się w we- 
wnętrzne stosunki Niemiec, które nie 
chcą się ratować przed burzą wewnę- 
trzną i zagładą moralną. 


Polska, podobnie jak jej że 
sojuszniczka Francja i inne narody 
chodu, pragnie zgodnego i o 
współżycia z narodem niemieckim, lecz 
nie może i nie chce bawić się w jakaś 
zjewczesną mentorkę Niemiec, ratu- 
jaca ich wbrew ich własnej woli. 

Ale naród nasz nie może ró- 
wnocześniei milczeć. Nie mo- 
że wysłuchiwać obojętnie i bezczynnie 
prowokacyj i manifestącyj, urządza- 
nych na granicach Państwa przez nie- 
poczytalne zastępy Hittlera 1 Huggen- 
berga, których — jak dotąd — rzad 
| niemiecki niema siły powstrzymać, 

Godną i poważną, spokojną 
ale stanowczą, odpowiedzia na 
prowokacje szowinizmu niemieckieso 


| były onegdajsze obrady poznań- 


skie rezerwistów ib. woj- 
skowych oraz członków Związku 
b. powstańców polskich. 


Właśnie w Poznaniu, w samem ser- 
cu Wielkopolski i Ziemi Pomorskiej, 
zebrały się wielotysięczne rze- 
sze nieprzeliczonych rezerw polskich, 
byłych oficerów i żołnierzy naszej Oi- 


Z ostainiej chwili. 


ma PATA AMA 


Londyn, „19 sierpnia. (PAT.) „Daily 
Herald“ ogłasza następujące oświad- 
czenie jednego z W ję leaderów 
Trade Unionów: „O ile mamy wybie- 
rać pomiędzy znacznemi ofiarami tych, 
którzy „najmniej są zdolni do ponosze- 
nia ofiar, — a cząsowem ustanowie- 
niem 10%-wej podwyżki taryfy ceł- 
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czyzny, gotowych każdej chwili stanąć 
de apelu. 
Odczytano przepiękny list pasterski 
biskupa Bandurskiego, wielkiego 
apelana Legjonów Polskich; wysłano 
entuzjastyczne depesze do Pana Prezv- 
denta Rzeczypospolitej i do Marszałka 
Piłsudskiego. Wygłoszono szereg prze- 
mówień imieniem Stowarzyszeń i Zwią- 
zków wojskowych polskich, wśród któ- 
rych wybiło się przemówienie posła 
Walewskiego, oraz generała Góreckie- 
go, mówiącego w imieniu Federacji 
Polskich Związków Obrony Ojczyzny. 
Gen. Górecki odczytał również rezolu- 
cje Zjazdu Poznańskiego. 

Słowa, które padły. onegdaj w Po- 
znaniu, a które donośnem echem odbi- 
ly się w całej Polsce, brzmiały pote 
żnie, tem szczerzej i potężniej, że wv- 
> wprost z serc miljonów 
obywateli polskich, nie tylko tych, któ- 
rym dane było uczestniczyć w manife- 
stacji poznańskiej. Bo my wszyscy, Po- 
lacy, w mundurach wojskowych, czy 
w odzieniu cywilnem, czujemy się żoł- 
nierzami i obrońcami naszego Państwa! 

Powiedziały te słowa, że Polska 
|jpracuje SE pokoju i chce 
pokoju, który jest błogosławień- 
stwem dla kultury i dla znękanych 
straszliwą wojną pokoleń. Ale pokój 
j szczęście narodów musi opierać się 
na zasadach sprawiedliwości. 
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nej, to zarówno ja, jak i niektórzy 
moi przyjaciele; wypowiemy się za 
podwyżką taryfy“. 

Oświadczenie to wskazuje na bar- 
dzo ważny moment prawdopodobne- 
go nacisku na rząd z obu różnych 
stron, a mianowicie zarówno ze stro- 
ny licznych Trade Unionów, jak i ze 


Warszawa bez wody. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, .19 sierpnia. W dniu 
dzisiejszym stolica znalazła się w obli- 
czu poważnej katastrofy. Mianowicie 
od rana wodociągi sa nieczynne i w ca- 
łem iprawie „mieście brak wody. W 
związku z tem krążyły po mieście 
rozmaite pogłoski. 

Telefcny Dyrekcji wodociągów 
zostały wyłączone z powodu oibrzy- 
miego napływu zapytań. 


Ogodz. 1o'30 Magistrat rozesłał 
komunikat do prasy, z którego wyni- 
ka, że katastrofa nastąpiła wskutek za- 
mulenia filtrów, spowodowanego nic- 
bywałem rozmnożeniem się jakichś 
złośliwych. mikroorganizmów, które 
pojawiiy się w nienotowanych dotych- 
czas ilościach. 


Qszuści wyzyskiwali bezrobotnych. 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 


Warszawa, 19 sierpnia, Z Poznatia ; 
Wyrokiem Sądu skazani zo- | 


stali wczoraj w Poznaniu: Borowczyk 
ma s tat, Kutner na 3 lata, FPichela va 
Gltora roku į; Czaukowski na pał ro- 
ku więzienia za oszustwa, jakich 
i an Ek Pag pozorem udzielania 
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biura pod nazwą „Sto- 
robotników Zach. Poi- 
; ci Eod pozcrem sklad 
u szali od bzzro- 
wyszukanie p3- 
poszkodowanych 


cszukańczego 
wa. rzy. AŻ Ski 
Oszuść; 
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Zebrani w Poznaniu b. żołnierze 
i obrońcy Polski oświadczyli, że za ta- 
kie dzieło sprawiedliwości uważają 
Traktat Wersalski i traktaty pokojo- 
we, zawarte po Wielkiej Wojnie; że tra- 
ktatów tych bronić będą do ostatka. 
W działalności Ligi Narodów widzą 
najskuteczniejsze zabezpieczenie przy- 
szłości świata. 

Polska poka aodeprzieć 
skutecznie wszelkie zaku- 
sy wrogie o naruszenie jej granic tak 
zachodnich, jak wschodnich, a dzieci 
jej slubują stać twardo w obronie naj- 
świętszego dobra swego: nienaruszal- 
ności naszego Państwa. 

Polacy nie chcą wojny, nie chcą 
sierot i kalek, nie chcą mogił; idealem 
ich —— praca w pokoju dla świetności 
Państwa, w myśl wskazań ukochanego 
Wodza, dla odrodzenia moralnego i 
gospodarczego całego społeczeństwa. 


Ale Niemcy, w których rękach zo- 


| stał Śląsk Opolski, Warmja i Mazury, 
| muszą 
| zbałojnyniwe 


Ze wara EN 
gromadom od na- 
rana a że dość już wieczne- 


zrozumieć: 


szych g 


| go wałkowania na forum europejskiem 


sprawy rewizji traktatów i kurytarza 
pomorskiego. „Niema żadnego 
kurytarza pomorskiego — 
wołał jeden z mowców. 

Niechaj elementy nieodpowiedzial- 
ne wśród narodu niemieckiego spamię- 
tają sobie, że u granic Wielkopolski, 
Województwa Pomorskiego i Śląska 
stoi wiernie straż polska, 
której rezerwą jest cały Naród. 


jozekiwaniu na decyzję rządu angielskiego. 


strony konserwatystów w kierunku 
zapoczątkowania wyżej 'wzmiankowa- 
nej polityki taryfowo-celnej. 

Londyn, 19 sierpnia. (PAT.) Prze- 
mawiając w Glasgow, Aleksander 
Shaw, jeden z dyrektorów Banku An- 
gielskiego oświadczył, że dla połepsze- 
nia sytuacji w handlu i zaradzenia bez- 
robociu potrzebna jest radykalna re- 
dukcja a nawet zupełne anulowanie 
cdszkodowań i długów wojennych. 
Zagadnienie to, oświadczył mowca, 
jest przeszkodą, tamującą poprawę 
ekonomiczną w Anglji i na całym 
świecie. Każdym razem, kiedy sytuacja 
ekonomiczna zdaje się poprawiać, 
wynika wieczna kwestja reparacyj i 
niszczy wszystko. Handel międzyna- 
rodowy nie opiera się już na zasadach 
wzajemności. W istocie zagadnienie to 
jest polityczne, 'a nie finansowe, i pro- 
wadzi do rozwoju wzajemnych ani- 
mozyj i obaw, dzięki czemu Europa 
cała jest jednym wielkim obozem. 


Wielkie manewry lotnicze 


we Włoszech. 


Bolonja, 19 sierpnia. (PAF.) W ma- 
newrach lotniczych, które odbędą się 
w dniach od 23 do 26 bm. weżmie 
udział z górą sześćset samolctów woj- 
skowych rozmaitych kategorji. Po 
sKGŃCZSE nych Mancwra ch, wszy stkie 
samoloty zbiorą się na adoni w 
Ferrarze, gazie minis ter lotnictwa Bal- 
ho dokona przegl: lądu, 
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B. Min. Matuszewski 
w Finlandji. 


Helsinki, 18 sierpnia. (PAT.). Ba- 
wił tu przez szereg dni b. minister 
skarbu Matuszewski z małżonką. Na 
cześć gościa poseł Rzplitej Harwat 
wydał przyjęcie, w którem wzięło u- 
dział szereg wybitnych osobistości ze 
świata finansowego, gospodarczego i 
politycznego. 


Ferje letnie w Watykanie. 


Citta del Vaticano, 18 sierpnia. 
(PAT.) Zgodnie z tradycyjnym oby- 
czajem rozpoczęły się ferje wakacyjne 
w Watykanie, Wszystkie  audjencje, 
tak zwane di tabella, to znaczy zwy- 
kle, przeznaczone dla kardynałów i 
prałatów należących do świętych kon- 
gregacyj, zostały zawieszone na czas 
wakacyj, aż do połowy października. 
naturalnie w razie spraw pilnych kar- 
dvnalowie i prałaci mogą prosić o au- 
djencje specjalne, W tym okresie do- 
stojnicy dwotu papieskiego oraz funk- 
cjonarjusze biur watykańskich otrzy- 
mują urlopy wakacyjne od 4-ch do 
sześciu tygodni, Tylko Ojciec Święty 
nie zaprzestaje normalnego rytmu 
pracy. W okresie wakacyjnym audjen- 
cje normalne codzienne, zostają ogra-, 
niczone do trzech razy na tydzień, 
wyjątkowo do czterech. Pius XI jest 
przeciwny zaprzestaniu audjencji, 
choćby na krótki okres czasu, mó- 
wiąc, że wszyscy katolicy, przybywa- 
jacy do Rzymu, powinni mieć moż- 
ność zbliżenia się do Namiestnika 
Chrystusa na ziemi. 


Gandhi zaprzecza. 


Ahmedabat, 18 sierpnia (PAT). W 
wywiadzie z przedstawicielem agencji 


Reutera Gandhi kategorycznie za- 
przeczył pogłoskom, jakoby kongres 
panindyjski czynił przygotowania do 


wznowienia akcji nieposłuszeństwa cy- 
wilnego. Gandhi zaznacza, że w całym 
kraju wydana została instrukcja ścisłe- 
go przestrzegania paktu, zawartego w 
Delhi i niepozwolenia sobie na akty 
nieposłuszeństwa względem rządu bez 
zasiągnięcia opinji kongresu, 


Emeryci wojsk. nie mają 
prawa do zniżek koiej. 


Warszawa, 18 sierpnia, (PAT. 
Ministerstwo Komunikacji wydało o- 
statnio polecenie kasjerom  kolejo- 
wi aby emerytom wojskowym, 
zgłąszającym się do kas w mundu- 
tach nie wydawano biletów za opłatą 
według taryfy wojskowej. Bilety te na 
podstawie osobistych legitymacji mo- 
ga iedynie otrzymać osoby wojskowe 
w stanie czynnym. Równocześnie Mini 
stetstwo zwróciło uwage kasom kole- 
jowym, 'ż dzieci wojskowych zawo- 
dowych poniżej 1o lat mogą korzystać 
tylko z ogólnie przyznane: dzieciom 
w tym wieku ulgi taryfowej. 


Księża przed sądami 
wojeńnemi. 


Kowno, 18 sierpnia. (PAT). Dzien 
nik „Ritas“ podaje, iż większość spraw 
sądowych przeciw księżom o wygło- 
szone przez nich kazania antypań- 
stwowe, prokuratura sądu wojennego 
umorzyła, lub wobec materjału obcią- 
Żającego, nie podpadajacego pod pa- 
ragrafy, będące w kompetencji sądu 
wojennego, przesłała prokuratorom od 
powiednich sądów okręgowych. Do- 
tychczas zaledwie dwie sprawy ptze- 
ciw księżom o antyrządowe kazania 
prokuratura przekazała sądom wojen- 
nym. 


„Zeppelin* w Anglji. 
Londyn, 18 sierpnia. (PAT.). Ste- 
rowiec Zeppelin opuścił Hanworth. 


zabrawszy z sobą nowych pasażerów 
na 24-godziany lot nad Anglja. 


Czwartek — dniem krytycznym 
dla Anglii. 


Londyn, 18 sierpnia (PAT). Jutro 
o godz. rr rano zbierze się rząd. Dzień 
*czwartkowy uważany jest za krytycz- 
ny, gdyż we czwartek Mac Donald i 
niektórzy członkowie rządu odbędą 
konferencję z egzekutywą Partjj Pra- 
cy i radą generalną Trade Unionów. 
Również w czwartek przywódcy li- 
berałów będą poinformowani o pla- 
nach rządu. Od stanowiska, zajętego 
przez liberałów w tej sprawie zależy 


Prolongata kredytów dla Niemiec. 


Bazylea, 18 sierpnia (PAT). Komi- 


tet, badający położenie kredytowe 
Niemiec podpisał dziś popołudniu 
sprawozdanie Leytona.  Stillhaltekon- 


sortium zebrał się ponownie na obra- 
dy w WE należności markowych i 
czekowych, które jednak nie dopro- 
wadziły jeszcze do porozumienia. 
Bazylea, 18 sierpnia. (PAT.). Ko- 
mitet dła zbadania sprawy kredytów 
dla Niemiec zakończył w poniedziałek 
wieczorem swe prace przyjęciem spra- 
wozdania angielskiego delegata sir 
Waltera Leytona oraz uchwalił odpo- 
wiednie rezolucje, Sprawozdanie wy- 
czerpująco traktuje najrozmaitsze stro 
Gy, kredytowej sytuacji Rzeszy nie- 
mieckiej, zalecając prolongate krótko- 
terminowych kredytów w ogólnej wy- 
sokości s miljardów marek na okres 
dalszych 6 miesięcy, poczynając od 18 
bm. pod warunkiem, A banki emisyj- 
ne Anelji, Francji i Zjedn. oraz 
Bank Wyplat aa ró- 
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Ksiązę Mikołaj rumuński w Warszawie. 


Warszawa, 18 sierpnia, (PAT). 
Dnia ro b. m. przybywa do Warsza- 
wy ks. Mikołaj rumuński, młodszy 


brat króla Karola. Pobyt jego w sto- 
licy potrwa parę dni. Książę Mikołaj 


przybywa do Polski głównie w celu 
zapoznania sie z lotnictwem pol- 
skiem. 

Mikołaj, drugi syń króla Fer- 
dynanda urodził się $ sierpnia 1903 


r, Po wojnie odbywał studja w Anglii, 
poczem odbył stage wojenny w ma- 
tynarce angielskiej. Po abdykacji na- 
stępcy tronu ks. Karola, ks. Mikołaj 
powołany został w skład regencji, 
która pelnia swoje funkcje przez trzy 
lata. Ks. Mikołaj jest dziś w armji ru- 
muńskiej najstarszym generałem dywi- 
ji A generalnym inspektorem wszyst- 
kich sił zbrojnych i na tych stanowi- 


Proces Waldemarasa. 


Ryga, 18 sierpnia, (PAT.). Z Ko- 
wna donoszą, że w czasie dzisiejszej 
rozprawy Waldemaras domagał sie u- 
morzenia sprawy z powodu pogwał- 
cenia w toku dochodzeń wstępnych. 
przepisów prawnych. Sąd wojenny 
wniosek ten odrzucił, Zachowanie się 
Wademarasa jest bardzo agresywne. 
Pomiędzy nim a przewodniczącym są- 


Zuchwały napad na filję Banku Rzeszy 


Berlin, 18 sierpnia (PAT). Dziś do- 
konano niezwykle zuchwałego napadu 
na filję banku Rzeszy. Dwóch bandy- 
tów  podjechało na rowerach i nalo- 
żywszy maski wdarło się do biur, Każ- 
dy z napastników uzbrojony był w 
dwa rewolwery, z których oddali oni 
szereg strzałów. Następnie zrabowali 
22.000 marek i ostrzeliwując się, wy- 


Katowice, 18 sierpnia (PAT) W 
Lublińcu w zakładzie dła umysłowo 
chorych Eugenjusz Witkowski, prze- 
bywający tam, rzucił się w napadzie 
szału na pielęgniarza i uderzył go w 
głowę s-krotnie tępem narzędziem, 
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Straszny czyn obłąkanego. 
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w znacznym stopniu dalszy rozwój 
wypadków. 

Londyn, 18 sierpnia (PAT). Komi- 
tet oszczędnościowy odbył dziś rano 
dwugodzinne posiedzenie. Popołudniu 
odbędzie się drugie posiedzenie, które 
prawdopodobnie przeciągnie się do 
nocy. Komitet ma opracować propo- 
zycje, które jutro będą przedłożone 


rządowi, 


wnież sprolongują na dalszych 6 mie- 
sięcy, poczynając od dnia dzisiejszego 
kredyt udzielony Bankowi Rzeszy w 
wysokości Too mili, dolarów. Poza 
tem sprawozdanie przychylnie wypo- 
wiada się o udzieleniu Rzeszy nowyc 
kredytów pod pewnemi warunkami. 
W jedynej jeszcze sporne; sprawe 
sprolongowania zagranicznych wie- 
rzytelności w Niemczech w walucie 
niemieckiej, perlraktowano na wczo- 
tajszem posiedzeniu aż do północy- 
jednakże bez rezultatu. Inne sprawy, 
które stanowiły przedmiot badań Still- 
haltekonsortium zostały ujęte w od- 
dzielnej umowie, która dołączona bę- 
dzie do sprawozdania sir Łeytona i 
która ma służyć zarazem rozmaitym 
grupom bankowym, jakie udzieliły 
Niemcom krótkoterminowych kredy- 
tów. za podstawe bezpośrednich per- 
traktacii, mających być prowadzone- 
mi przez te grupy bankowe. 


skach zyskuje sobie coraz większe u- 
znanie, 

Warszawa, 19 sierpnia. (PAT. 
Wczoraj na lotnisko cywilne przy- 
byli z Bukaresztu, pasażerskim Fok- 
kerem: szef lotnictwa rumuńskiego 
gen, Lazatewicz, szef sztabu gen. Ja- 
kovici oraz adjutant kpt. Nicolai. 
Zgromadzeni na lotnisku przedstawi- 
ciele poselstwa z charge d'affaires Da- 
videscu i mjr. Constantinu na czele 
oraz lotnicy polscy, powitali gości. Po 
powitaniu generałowie rumuńscy od- 
jechali do gmachu poselstwa. Wieczo- 
rem podejmował ich obiadem pułk. 
Rayski, Szef lotnictwa rumuńskiego 
przybył do Polsk; celem  zaznajomie- 
nia się z organizacją naszych władz i 
jednostek lotniczych. 


du dochodzi często do scysji. Waldema 
ras operuje bogatym  materjałem. Na 
wczorajszem posiedzeniu sądu ujaw- 
niono istnienie nowego planu zama- 
chu, wobec czego nocą przedsięwzięto 
liczne aresztowania. Gmach sądu jest 
w dalszym ciągu otoczony policją. Do 
wnetrza nie wpuszczają nikogo. 


biegli na ulicę. Jeden z kasjerów ban- 
ku "odniósł ciężką ranę w brzuch, na 
ulicy zaś zraniony został szofer i ba- 
wiące się dziecko. Przechodnie usiło- 
wali przeszkodzić ucieczce bandytów, 
jednakże musieli zaniechać pościgu z 
powodu gęstego ostrzeliwania się na- 
pastaików, Bandyci zbiegli. 


poczem poderżnął mu nożem gardło. 
Po dokonaniu tego czynu zbiegł on w 
niewiadomym Founku. 
niarza jest beznadziejny. 


gin pielęg= 


CZĘŚC URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 19 sierpnia 1931. 


ROZPORZĄDZENIE 


MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZ- 
NYCH 
zadeiałojczerwec 1931 m. 

c zniesieniu gmin wiejskich Kobyłczy- 
na j Sechna w powiecie limanowskim 
Województwie krakowskiem, 

Ir i 4 ustawy z 


Na podstawie art. 
r. w przed- 


dnia 22-56 września 1922 
miocie zmiany granie oraz iOzwiązy= 
wania i twurzenia gmin wiejskich na 
obszarze b. zaborów rosyjskiego i au- 
s'cjackiego (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 
770) zarządzam, co następuje: 

$ r. Gminy wiejskie Sechna i Ko- 
byłczyna w powiecie limanowskim, 
Województwie krakowskiem znosi się, 
a terytorjum ich włącza się do gminy 
wiejskiej Ujanowice w tymże powiecie 
i Siwa 

$ 2. Rozporządzenie niniejsze wcho 
dzi w życie z dniem 1 października 
1931 r. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 

(—) Sławoj Składkowski. 

(Dz. U. R. P. z dnia 3-go sierpnia 
1931 r. Nr, 66, poz, 548). 

(„Monitor Polski" Nr. 187, z 
17 sierpnia 1931 roku.) 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE WYZNAŃ 
RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO. 

P. Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego przeniósł w 
stan spoczynku z dniem 30 września 
1931 r. dr, Witolda Rubczyńskie- 
go, noe zwyczajnego Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie z Po- 
wodu osiągnięcia przezeń przepisanej 
granicy wieku. 

P. Minister Wyznań Relig gijnych i 
Oświecenia Publicznego przeniósł 1a 
własną prośbę w stan spoczynku z 
dniem 30 września 1931 r. inż. Henry 
ka Korwin - Krukowskiego 
profesora zwyczajnego Akademji Gór- 
niczej w Krakowie. 

o Polski“ Nv. 
17 sierpnia 1931 roku.) 


dnia 


187, z dmia 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


ZURYCH. Katastrofa na jeziorze. Na 
jeziorze zurychskim wywróciła się łódź, w 
której znajdowało się rr osób. Siedm z nich 
utonętło. 

RZYM. Statystyka stanu bezrobocia w 
końcu lipca br. wykazuje, że wobec kryzysu 
rolnego nastąpił wzrost w stosunku do końca 
czerwca. Najbardziej dotknięte bezrobociem 
są Włochy północne, Piemont, Lombardja 
i Wenecja. 

RZYM, Propaganda podróży samolotami. 
Idąc wzorem kolei państwowych włoskich, 
Towarzystwa Żeglugi napowietrznej wprowa- 
dziły tak zwane przeloty popularne pomiędzy 
Rzymem a Wenecją i Rzymem a Neapolem. 
Cena biletów została zredukowana do jednej 
szóstej tam i napowrót, Przeloty popularne 
będą miały miejsce w każdą niedzielę sierpnio* 
wą i wrześniową. 


LE CAP. Śmierć 20 ludzi, W miejscowo- 
ści Mont aux Sources w Natalu znaleziono 
zwłoki 20 krajowców. Krajowcy ci, powra- 
cając do domów po pracy w kopalniach, za- 
skoczeni zostali przez straszliwą burzę śnież- 
ną, która spowodowała ich śmierć. Wedle 
przypuszczeń, zwłoki leżały na miejscu wypad- 


ku od 6 tygodni. 


MEDJOLAN, Podróż ślepców przez Wło- 
chy. Przybyli tu dwaj b. kombatanci ślepcy, 
którzy postanowili obejść piechotą Włochv, 
przebywając przestrzeń z górą 3 tys. km, 
Ślepi są prowadzeni przez pudla rasy sybervj- 
skiej, specjalnie wyćwiczonego. Będzie to 
pierwszy rekord tego || Dotąd, ślepcy 
przeszli około 300 km., . if1o część drogi. 


BUDAPESZT. Wypadek hr. Bethlena. 
W czasie gry w tennisa, piłka ulerzyła hr. 
Bethlena w grdykę tak silnie, że premier 
stracił na chwilę przytomność. Dzięki na- 


tychmiastowemu zastosowaniu sztucznego od- 
dechania przez  współpartnera premjera, hr. 
Bethlen odzyskał przytomność i kontynuował 


STĘ. 


Nz. 190 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 sierpnia 1931. 


Str. 3 


Rozporządzenie Wojewody lwowskiego 


z dnia 7 sierpnia 1931 o ruchu autobusów na 
obszarze Województwa lwowskiego. 


Paragr. I. Za autobusy, o których 
mowa w niniejszem rozporządzeniu, 
uważa się autobusy w zrozumieniu 
paragr. 1. rozporządzenia Ministra 
Rob. Publ. i Min. Spraw Wewn. w 
porozum:eniu z Mim. Spr. Wojsk. z 
dnia 17 lipca 1929 o ruchu na dro- 
gach publicznych autobusów, służą- 
cych do utrzymania publicznej komu- 
nikacji (Dz. UE R. P. Nr. $5 poz. 439). 

Paragr. 2, Ruch autobusów dla pu- 
blicznej komunikaci na wszystkich 
drogach publicznych Województwa 
lwowskiego odbywać sie może w od- 
stępach czasu, ustalonych w rozkła- 
dach jazdy na zasadzie paragr. $ roz- 
porządzenia z da 17 kwietnia 1929 
vo ruchu na drogach publicznych au- 
tobusów, slużących do utrzymania pu- 
blicznej komunikacji (Dz. U. R. P. 
Nr, poz. 439) i przyjętych przez 
Urząd Wojewódzki. 

Paragr. 3. Ze względu na porządek 
publiczny i bezpieczeństwo ruchu na 
drogach publicznych Urząd Woje- 
wódzki (Dyrekcja Robót Publ) w 

pizediożonynmi rozkładzie jazdy ustali 
z urzędu 'lość kursów, godziny wy- 
jazdu, oraz czas przejazdu odnośnego 
cdcinka drogi w ramach wymienione- 
go powyżej rozporządzenia ministe- 
rjalnego o ruchu autobusowym, 

Paragr. 4, W razie zachodzącej po- 
trzeby ze względu na bezpieczeństwo 
i porządek ruchu publicznego zosta- 
nie na odnośnych odcinkach dróg o- 
graniczona również dopuszczalna ilość 
autobusów, uprawnionych do kurso- 
wania po iychże odcinkach dróg we- 
dług uznania Urzędu Wojewódzkiego. 
Ograniczenie ilości autobusów na od- 
nośnej drodze zostanie podane do pu- 
blicznej wiadomośc: przez umieszcze- 
nie ogłoszenia jednorazowego w Lwow 
skim Dzienniku Urzędowym z powo- 
łaniem się na niniejsze postanowienie 
prawe. W ogłoszeniu tem zostanie po- 
dana maksymalna ilość autobusów. 
które bedą mogły kursować na odnoś- 
rej drodze. Z dniem ogłoszenia ogra- 
niczen'a ilośc: autobusów, uruchomie- 
nie dalszych autobusów ponad ilość 
podaną w ogłoszeniu jest niedopusz- 
czalne, 

Paragr. 5. W każdym autobusie 
mus; być wywieszony na w:docznem 
miejscu obowiązujący rozkład jazdy 
ga danego odcinka drogi, zaopatrzo- 
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ny w podpis i p ęczęć urzędową Urzę- 
du Wojewódzkiego. 

Paragr. 6. Autobusy niezarobkowe, 
służące do użytku prywatnego (dla 
przewozu osób bez pobierania jakich- 
kolwiek opłat) mają być przystoso- 
wanc do wszystkich wymagań, jakie 
przewidziane są dla autobusów, służą- 
cych do komunikacii publicznej w 
myśl rozporządzenia Min. Rob. Publ. 
i Min. Spraw Wewn. w porozumieniu 
z Min. Spraw Wojsk. z dn. 17 kwie- 
tnia 1929 o ruchu na drogach publicz- 
nych autobusów, służących do utrzy- 
mywania publicznej komunikacji (Dz. 


I 


U. R. P. Nr. $5 poz. 439), przyczem 
Urzędowi Wojewódzkiemu  przysłu- 
guje prawo zezwolenia na odstępstwa 
Gd poszczególnych wymagań powoła- 
nego rozporządzenia ministerjalnego. 

Paragr. 7. Winni naruszenia prze- 
pisów niniejszego rozporządzenia ule- 
gna w drodze administracyjnej na pod 
stawie rozdz, 4 ustawy z 7 paźdz 
1921 o przepisach porządkowych na 
drogach publicznych „Dz. U. R. P. 
Nr. 89 poz. 656) w brzmieniu ustalo- 
nem rozporządzeniem Prezydenta 
Rzplitej z 14 lutego 1928 (Dz. U. R. 
P. Nr. 1$ poz. r51) karze grzywny do 
1000 zł. lub aresztu do 6 tygodni, al- 
bo obu karom łącznie. 

Paragr. 8. Rozporzadzenie niniej- 
sze wchodzi w życie z dniem ogłosze- 
nia. 


Opłata od autobusów i taksówek 
będzie obniżona. 


Warszawa, 18 sierpnia, (PAT). 
Komisja międzymin sterjalna, powo- 
łana przez Prezesa Rady Ministrów do 
rozpalrzenia sprawy opłat od autobu- 
sów į taksówek, ukończyła swoje 
czynności, Tezy przyjęte przez komi- 
sję uzyskały aprobatę Prezesa Rady 
Ministrów 1 będą stopniowo realizo- 
wane, Do czasu wprowadzenia nowe- 
go zarzadzenia obowiązywać będzie 
ustawa z dnia 3 lutego br. o Państwo- 
wym Funduszu drogowym. Co da 
wykonania tej ustawy komisja wypo- 
wiedziała sę: 1) za pozostawieniem 
cpłat od samochodów osobowych 
prywatnych w dotychczasowej wyso- 
kości, 2) za zmniejszeniem o 20 proc. 


i niestosowaniem progresji od wagi 
samochodów ciężarowych prywatnych 
oraz samochodów zarobkowych, 3) za 


pobieraniem opłat od rzeczywiście 
sprzedanych biletów autobusowych 
stosownie do art. I9 ustawy o Pań- 


stwowym Funduszu drogowym. 
Zaległości płatnicze za okres od r 
kwietnia br. winny być uiszczone do 
I stycznia 1932. W szczególności opła- 
ty od wagi samochodów prywatnych 
nie ulegną zmianie. Do czasu wydania 
zmienionego rozporządzenia wyko- 
nawczego, będą nadal pobierane za- 
liczk: miesięczne, które maja wynosić 
co najmniej 1/15 rocznego wymiaru. 


Zakaz handlu w urzędach. 


Prezes Rady Ministrów wystosował 
do wszystkich pp. Ministrów pismo 
okólne, w którem komunikuje, że na- 
czelna rada kuoiectwa polskiego zwró- 
ciłą się do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych z prośbą o wydanie za“ 
kazu uprawiania w urzędach pań- 
stwowych procederu handlu. obnośne- 
go przez osoby, trudniące się zawodo- 
wo tą czynnością. 


Mając na uwadze straty czasu w 
urzędowaniu, jakie wynikają z tego 
powodu oraz ze względu na to, że u- 
prawianie handlu w urzędach nie licu- 
je z ich powagą, p. Prezes Rady Mini- 
strów przychyla się do wniosku M. $. 
Wewn. i prosi Ministrów o wydanie 


zakazu uprawiania wszelkiego rodzaju 
handlu w obrębie poszczególnych 
biur. 

Ponieważ zdarzają się wypadki, że 
w niektórych urzędach sami urzędnicy 


zajmują się w godzinach pracy roz- 
sprzedażą rozmaitych artykułów, p. 
Prezes Rady Ministrów prosi, abv 


powyższym zakazem był objęty rów- 
nież i ten rodzaj handlu. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przesłało powyższy okólnik do zasto- 
sowania wszystkim podległym sobie 
urzędom, a mianowicie: Urzędom wo” 
jewódzkim, Komisarzowi Rządu m. 
stoł. Warszawy, Komendantowi głów- 
nemu policji, Dowódcy K. O. P. i t. d. 


| ojcem naszyni. 


„Chicago Tribune“ o sile 
gospodarczej Polski. 


W niedzielnem wydaniu „Chicago 
Tribune” ogłosiła artykuł pt. „Polish 
exemple“, w którym omawia silną 
pozycję gospodarczą Polski, wykazaną 
w szczególności w czasie ostatniego 
kryzysu finansowego Niemiec, stawia- 
jąc jednocześnie Rzplitą jako przykład 
innym państwom. 


Odznaczenie czterech 

dzielnych policjantów. 

Minister Spraw Wewnętrznych od- 
znaczył medalem za ratowanie giną- 
cych 4 funkcjonarjuszy policji pań- 
stwowej: 

Posterunkowego Alojzego Pron- 
dziocha z Brodnicy — za wyratowanie 
6 osób z płonącego domu, przod, A- 
leksandra Suchodolskiego z Lubieszo- 
wa — za uratowanie tonących, post. 
Antoniego Grobelnego z Bełchatowa — 
za uratowanie 2 osób z płonącego do- 
mu, Oraz st. post. Stefana Kołomań- 
skiego z Grójca — za uratowanie 2 
osób w czasie pożaru. 


| | 


Wizyty angielskie w Pru- 
sach Wschodnich. 


W dniach najbliższych przybędzie 


do Prus Wschodnich wycieczka stu- 
dentów angielskich, która zwiedzi 
Królewiec, Sambię, Mierzeje, Jeziora 


Mazurskie, Pomnik Tannenberski i 
Malbork, aby, jak pragną jej inicjato- 
rzy, „na własne oczy przekonać się „o 


bezsensowności granic wersalskich*. 
Organizacją przyjęcia zajmuje się 
Deutsche Akademische Auslandstelle 


w porozumieniu z National Union of 
Students. 

Wszystko to po to jedynie, by go- 
ście „na własne oczy przekonali się o 
bezsensowności granic  wersalskich". 
Niemiecka propaganda rewizjonistycz- 
na nie śpi! 


PODZIĘKOWANIE. 


Dziękujemy  jaknajserdeczniej dr. Fran- 
ciszkowi Mehrerowi i dr, Zygmuntowi Oxne- 
rowi za niezwykle troskliwą, pełną oddania i 
poświęcenia, bezinteresowną opiekę lekarską 
nad ś. p. Zygmuntem Frylingiem, mężem i 


17 sierpnia 1931 r. 
Żona i dzieci, 


Lwów, 


Z wizytą u kata angielskiego. | 


Dziennikarz angielski Ashton Wolfe 
odwiedził kilka dh temu emerytowa- 
nego kata angielskiego mr. Ellisa, za- 
mieszkującego obecnie w maleńkiej 
mieścinie koło Berkshire. Były kat jest 
człowiekiem niskiego wzrostu, bardzo 
niepozorny i całkiem siwy. Nie wstydzi 
się on, podobnie jak francuski jego ko- 
lega, Deibler, swego dawniejszego za- 
wodu, który spełniał ze skrupułatną do- 
kładnością przez długi szereg lat bez 
doznawania wszakże jakiejkolwiek sa- 
tysfakcji. Obecnie spożywa w spokoju 
„chleb zasłużonych” i oddaje się je- 
dnemu z najpogodniejszych i najnie- 
winniejszych zajęć — ogrodnictwem. 

Mister Ellis, mógłby — gdyby nie 
był z natury małomowny — opowie- 
dzieć bardzo dużo. Nawet wobec wypy- 
tujących go o szczegóły dziennikarzy 
jest bardzo skąpy w słowa, przyznaje 
jednak, że stracenie dwóch przestępców 
kobiety Thompsonowej i jej kochanka 
Bywatersa wywarło na nim tak potężne 
wrażenie, że natychmiast po egzekucji 
podał się do dymisji. 

Wypadek ten wywołał swego czasu 
w Anglji ogromne wrażenie. Podczas 
gdy sądy francuskie wydają kobietę ka- 
tom li tylko w wypadkach nadzwyczaj- 
nych — sądy angielskie poprostu są 
niewzruszone i żadnej różnicy między 
mężczyzną i kobietą nie uznają. 


W. procesach morderstwo niema 
w kodeksie a ani jednego pa- 
ragrafu, któryby kobiecie przyznawał 
okoliczności łagodzące. Skoro tylko sę- 
dzia orzeknie, że oskarżony jest winny 
dokonania morderstwa — oddaje go 
odrazu w ręce kata. We Francji w 
Niemczech, w Stanach Zjednoczonych 
i innych państwach istnieje nakaz po- 
wiadomienia skazańca o wyroku dzień 
przed straceniem, w Anglji powiada- 
miają delikwenta natomiast o mającej 
nastąpić egzekucji już pięć dni na- 
przód. Gdy w innych państwach kul- 
tualnych pozwala się na urządzenie 
przyzwoitego grobu dla skazańca 
rzucają w Anglji zwłoki straconego do 
dołu, wypełnionego wapnem. 

Gdyby 'Thompsonowa i Bywaters 
byli stawali przed sądem w Paryżu, to 
byliby napewno dzięki elokwencji ta- 
kiego Moro-Giafferi, czy Torresa u- 
wolnieni od wszelkiego zarzutu mor- 
derstwa. Anglja nie uznaje jednak t. zw. 
crime passione! — przestępstwa w pod- 
nieceniu. To też zarówno Thompsono- 
wa jak i jej rycerski kochanek musieli 
odpokutować za swój czyn życiem. 

Mąż 'Fhompsonowej był kapita- 
nem, nałogowym pijakiem, brutalem, 
który zdradzał żonę na każdym kroku. 
Małżonka jego, niewiasta nadzwyczaj 
przystojna, pełna temperamentu, bar- 


dzo wrażliwa, wiecznie sama, gdvż 
mąż jej był prawie stale w podróżw, 
nie mogła znosić dłużej tych katuszv, 
które zadawał j jej mąż. W domu rodzi- 
| DER dbano o jaknajlepsze wycho- 
wanie córki, to też była ona wszech- 
stronnie wykształcona, muzykalna, 
przytem miała usposobienie romantv- 
czne. Los zetknął ją z młodym, svm- 
patycznym i inteligentnym młodzień- 
cem, niejakim Bywatersem. Młodzi lu- 
dzie pokochali się. Początkowa ich 
przyjażń i pokrewieństwo duszy zamie- 
niły się w namiętne i płomienne uczu- 
cie, o którem wiedziało całe ich oto- 
czenie, Nie wiedział o tem zgoła nic 
mąż pięknej niewiasty i nie wiedziałby 
może do końca życia, gdyby nie zemsta 
niejakiej Bethy Lawrence, która bvła 
zakochana w Bywaterze. Doniosła ona 
kapitanowi Thompsonowi o stosunku 
jego żony i o jej niewierności. Rzadko 
kiedy wywołują listy anonimowe tak 
katastrofalne następstwa, jak list Bethy 
Lawrence. 

I stało się nieszczęście. Thompson zo- 
stał zamordowany. Kilka godzin vóż- 
niej zostałą zakochana para areszto- 
wana. On za popełnienie zbrodni, ona 
za okazaną mu pomoc. Ihompsonowa 
wypierała się, jakoby miała udzielać 
pomocy swemu kochankowi i policja 
skłaniała się nawet do cofnięcia skargi 
z powodu braku dowodów. Ale pani 
Thompson miała żwyczaj spisywania 
wszystkich swoich przeżyć i wszyst- 
kich wzruszeń duchowych w pamiet- 
niku. Po rewizji domowej znalezniono 


| 


| dużo obciążającego 


materjału, w tem 
też 22 listu, w którym były takie 

. zdania: 

25 go! Proszę Cię! Jeżeli ty 
tego nie uczynisz, to ja go zabiję. 
Wsypię mu sproszkowanego szkła do 
pudingu. Powiedziano mi, „że to dzia- 
ła szybko i bez śladu!'. 

Sąd skazał obu oskarżonych na 
karę śmierci. A były kat, mr. Ellis w 
takich oto słowach przedstawił dzien- 
nikowi swoje ówczesne przeżycia: 

Pięć dni przed wykonaniem wyro- 
ku spojrzałem po przez skryte okien- 
ko do celi, aby zorjentować się co do 
grubości szyji, co do wysokości i przy- 
puszczalnej wagi skazanej. Klęczała 
przed łóżkiem i modliła się z „płaczem. 
Nie miałem odwagi, aby wejść do celi, 
do czego miałem zresztą prawo. Nie 
chciałem tej biednej kobiety jeszcze 
bardziej mojem zjawieniem przerażać 
i zadowoliłem się szczegółami, które 
mi zakomunikował lekarz.  Bywaters 
przyjął mnie z lodowatym uśmiechem. 
Nie lękał się niczego. 

— Chciałbym umrzeć dwa razy, 
byle tylko ją uratować — mówił, — 
Co znaczą jej listy? Rzucała swe wra- 
żenia bez zastanowienia na papier i nie 
myślała nawet o tem, żeby zgładzić 
swego męża. 

— Nadszedł wreszcie dzień  egze- 
kucji — opowiada dalej mr. Ellis, — 
Jhomposonowa była blisko obłędu. 
Trzęsła się ze strachu i broniła się. 
Chciała popełnić samobójstwo. Lekarz 
więzienny dał jej kilka uspakajających 


GAZETA LWOWSKA 


Wielka rewja rakiet. 


Najpoważniejsza impreza tenniso- 
wa tego roku tj. mistrzostwo tenniso- 
we Polski odbędzie się we Lwowie na 
kortach Lwowskiego Klubu Tenniso- 
wego. 

Rozgrywki rozpoczynają dnia 
25 bm. o godz. 9-iej rano i trwać bę- 
dą aż do zmierzchu. Przygotowania do 
tak poważnego turnieju, w którym 
spotykają się chluby naszego bialego 
sportu są już na ukończeniu. L. K. T. 
pracayaa 7 kortów, które zado- 
wolnią najwybredniejszych graczy, zbu 
dowano jeszcze jedną trybunę na roz- 
ciąglość pierwszego i drugiego kortu 
tak, że już dziś dwie trybuny zapew- 
nią publiczności około 1ooo miejsc, — 
Nietylko Lwów, jedyne miasto, któ- 
rego publiczność najliczniej odwiedza 
turnieje, ale również całe masy za- 
miejscowych znajdą pomieszczenie, bo 
oprócz stałych są przygotowane dalsze 
prowizoryczne trybuny 
jak interesującemi będą tegoroczne 
mistrzostwa Polski każdy zda sobie 
sprawę, gdyż na tysiące tennisistów 
Związek Polski dopuści de gry poje- 
dyńczej panów zaledwie około 36 wy- 
brańców tego białego sportu, do gry 
pojedyńczej pań około 20 tennist ek, do 
fra również wyniesie około 20 par. — 


ie 
się 


Ponadto odbędą się mistrzostwa ju- 
niorów do lat 18-tu i gra pocieszenia 
panów. 

Zjazd będzie istotnie imponujący. 


Wystarczy nadmienić, że na czele na- 
szej polskiej elity sportu tennisowego 
stawią się tacy mistrzowie rakiety, jak 
panie: Jędrzej owskka, Dubieńska, Volk- 
merówna, panowie:  Tłoczyński, M. 
Stolarów, Hebda, J. Stolarów, Wit- 
man, Warmiński. 


P S | 
Wykrycie olbrzymiej orga- 
mizacji komunistycznej. 

Szanghaj, 18 sierpnia (PAT). Ener- 
giczna dzialalność władz koncesji mię- 
dzvnarodowej doprowadziła do wy- 
krycia organizacji komunistycznej, 
zakrojonej na olbrzymią skalę. Obej- 
mowała ona niemal całą Azję. W ręce 
władz wpadly dokumenty świadczące 
o rozległej działalności organizacji i 
og gromnych sumach, któremi dyspono- 
wała. Prawdopodobnie nastąpi szereg 
aresztowań w Japonii, Indochinach 
Be GL 


zastrzyków. Nie można było jej jednak 
mimo to doprowadzić do snu. Gdy 
wszedłem o wczesnej godzinie do jej 
celi, zaczęła przeraźliwie krzyczeć. 
Krzyku tego nie zapomnę do końca 
życia. Dopiero po zaciekłej walce w 
dało mi się Ihompsonową obezwład- 
nić i spętać. Obciąłem jej piękne wło- 
sy. Kapłan nie był także w stanie u- 
spokoić nieszczęśliwej niewiasty. Od- 
noszę wrażenie, że nie widziała ona 
wogóle nic. Doznała pomieszania zmy- 
słów. Ustawa przepisuje, że skazaniec 
musi widzieć szubienicę. Nigdy nie 
zatrę w pamięci tego spojrzenia. Gdy 
założyłem jej powróz na szyji i mia- 
łem nałożyć na głowę nakrycie, od- 
mówiły mi ręce posłuszeństwa. Musiał 
wyręczyć mnie mój pomocnik. Umie- 
rala z jękiem żałosnym. Byłem cał- 
kiem złamany na duszy i ciele. Chciał- 
bym najchętniej umrzeć, aby nie do- 
znawać tego wstząsu, którego dozna'c. 
gdy to wszystko sobie przypominam, 
A przecież musiałem stracić jeszcze 1 
Bywatera. Zastałem go w celi medla- 
cego się za ukochaną niewiastę. Po- 
trzebował mniej siły, aniżeli ja. Szedł 
na miejsce egzekucji zupełnie spokoj- 
nie. 


= Gay "SE zedłem — kończył 
swoją opowieść mr. Ellis — z dzie- 
dzińca ujrzałem przed więzieniem 


przeszło 2000 klęczących mężczyzn 1 
kobiet, wznoszących głośne modlitwy. 
Postanowiłem wówczas porzucić na- 
tychmiast mój proceder. 


Oprócz wymienionych gwiazd jest 
jeszcze wielu bardzo | AL 6 
dla powyższych i ambitnych graczy, 
którzy będą za wszelką cenę starali się 
im dorównać, a nie jest wykluczone, 
że może uda się im ich zwyciężyć, — 


niespodzianki są zawsze możliwe na 
turniejach, 
Największe szanse do tytulu mi- 


strza Polski w grze pojedyńczej panów 
mają  Tłoczyński, M. Stolarów i 
Hebda. 

Pierwszy z nich tj. Tłoczyński ma 
najwięcej poważnych turniejów za so- 
a. Gra jego jest zrównoważona, po- 
siada średnio silną pewną piikę tak z 
prawej jak z lewej. Gra przeważnie z 
tylnej linji, piłkę z lotu pewną jednak 
rzadko zabija, serwis średnio silny 


pewny. Wielką jego zaletą jest szalo- 
na ambicja i sumienna ża na kor- 


z dnia 20 sierpnia 1931. 


cie. — M. Stolarów technicznie lepszy 
od Tloczyńskiegoe, posiada więcej ru- 
tyny, piłki ma ofensywniejsze, z lotu 
zabijane lub świetnie plasowane, jed- 
nak pod względem fizycznym słabszy 
od swoich przeciwników. — Hebda, 
nowa gwiazda tennisu posiada warun- 


ki fizyczne lepsze, jak powyżsi, tech- | 


nike bardzo dobrą, rozporządza naj- 
większym repertuarem piłek, przy 
siatce nadzwyczaj zwinny i ruchliwy, 
gra jednak jego w całości jeszcze nie- 
zrównoważona, posiada momenty fe- 
nomenalnych piłek, może lepszych od 
siebie graczy zwyciężyć, ale również 
do slabszych przegrać. 

Z pań bezspornie kandydatką na 
mistrzynię Polski jest Jędrzejowska. 
Jest to duży talent, jednak cechuje ją 
gra podobna do rodzaju Hebdy. 

O drugie i trzecie miejsce prawdo- 
podobnie walczyć będą  Dubieńska, 
Volkmerówna i Posseltówna. 


Pierwsze przedstawienie 
„Opery Górskiej” w Zakopanem. 


Donoszą z Zakopanego: Na stadjo- 
nie K. I. S. odbyło się inauguracyjne 
przedstawienie „opery górskiej“. Mi- 
mo niepewnej pogody i zimna na sta- 
djonie zebrało się okolo 2000 widzów. 
Samo przedstawienie (dawano „Hal- 
kę*) wypadło sprawnie i efektownie. 
Wykonanie tak partji AC (Li- 
powska (Halka) i Roy (Jontek), i par- 
tytury  orkiestralnejj pod dyrekcją 
mjr, Schreyera, inicjatora 


opery gór- 
skiej}, chórów i baletu stało na wyso- 


Donoszą z Zakopanego: odbylo się 
tu posiedzenie Komitetu Witkiewi- 
czowskiego. Obecnych było ponad 30 
osób, wśród których byli: prof. dr. 
Jan Gwalbert Pawlikowski, b. Wice- 
minister Józef Beck, mec. Ignacy 
Witkiewicz, prof. Stanisław Sokołow- 
ski, ppułk. Korniłowicz (prezes komi- 
tetu), prof. Zygmunt  Limanowski, 
Ignacy Pieńkowski, liczni przedstawi- 
ciele tutejszej kolonji artystycznej, Te- 
matem obrad były sprawy opieki nad 
zabytkami witkiewiczowskiemi w ko- 
ściele parafjalnym w Zakopanem, kon- 
serwacji will witkiewiczowskich i za- 
bytków budownictwa góralskiego oraz 
krzewienia i urzeczywistnienia idei 
Witkiewicza w zakresie budownictwa 
na Podhalu, Po dłuższej dyskusji, w 
ciągu której ujawniła się jednomyśl- 
ność — uchwalono następującą rezolu- 
cję: 

„Zebrani na posiedzeniu Komite- 
tu Witkiewiczowskiego w Zakopanem, 
dnia 12 sierpnia 1931 r. przyłączają się 
śladem innych instytucyj, związanych 
z Tatrami i Podhalem, de stanowiska 


kim poziomie. W prowadze enie ną sce- 
nę folkloru w jego swoistym prymi- 
tywizmie, podniosło wartość widowi- 
ska. Występ solowy znanego kobzia- 
rza Mroza, tańce góralskie oryginalne 
i wprowadzenie na scenę oryginalnych 


zaprzęgów góralskich (furek z budka- 
mi) i „pytaczy* weselnych sprawiło 
uże wrażenie zwłaszcza na  cudzo- 


ziemcach, których było na pierwszem 
przedstawieniu okolo dwustu. 


Z Komitetu Witkiewiczowskiego. 


Związku Podhalan, wyrażonego w pe- 
tycji do J. E. metropolity Krakowskie 
go, z dnia 9 kwietnia 1931 r. w spra- 
wie przystosowania zdobienia kościoła 
parafjalnego w Zakopanem do zabyt- 
ków sztuki podhalańskiej, znajdują- 
cych się w tym kościele. Stwierdzają 
'przytem, niestosowność pomysłu ma- 
larza, który się podjął polichromyi ko- 
ścioła — zastąpienia witraży Witkiewi- 
cza przez, witraże własnej kompozycji, 
witkiewiczowskie bowiem okna ko- 
ścielne są unikatami stylu zakopiań- 
skiego w zakresie witrażownictwa i 
stanowią cenny zabytek sztuki regjo- 
nalnej, jednocześnie zcbrani składają 
podziękowanie ks. dziekanowi Tobola- 
kowi za roztoczenie w ostatnich la- 
tach opieki nad zabytkami stylu zako- 
piańskiego, stworzonemi przez Stani- 
sława Witkiewicza w kościele para- 
fjalnym w Zakopanem” 


Druga rezolucja domaga się ochro- 
ny dla pierwowzorów stylu zakopiań- 
skiego i zaliczenia niektórych will do 
zabytków, podlegających ustawowej o- 
piece. 


Walka z kradzieżami w lasach. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych | dom, aby wydali w tym kierunku od- 


wydało zarządzenie w sprawie enef- 
gicznej walki z coraz częstszemi osta- 
tnio kradzieżami w lasach prywat- 
nych. 
Ministerstwo 


poleciio Wojewo- 


pewiednie zarządzenia organom poli- 
Ej państwowej; które powinny jaknaj- 
cnergiczniej przeciwdziałać kradzie- 
żom w lasach i ścigać natychmiast pe 
ujawnieniu przestępstwa, winnych. 


Z ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego. 


Wobec licznych zapytywań napływających 


do naszej redakcji i ze względu na zaintereso- . 


wanie się naszych czytelników specyfikami z 
ziół leczniczych Oskara Wojnowskiego, do- 
wiedzieliśmy się, że specyfiki Wojnowskiego 
nie są zwykłemi mieszankami z ziół leczni- 
czych, łecz są one mieszankami odpowiednio 
spreparowanych ziół i korzeni krajowych i 
egzotycznych, które przy odpowiednim plan- 
towaniu, zbiorze i nareszcie samem dozowa- 
niu, są ściśle przystosowane do leczenia po- 
szczególnych chorób. 

Na skutek wielu otrzymanych zapytań, 
dodajemy, tutaj, że do najwięcej znanych spe- 
cyfików Wojnowskiego należą: 

Zioła przeciwko cierpieniom kanału po- 
karmowego, zn. sł, „Irotan* Nr. Rejestru 
1149, By | 

Zioła przeciwko wyiniotom 
kiszek, zn. sł. „GARA“ Nr. Rejestru 1148. 


© 


Zioła przeciwko chorobom płucnym i bled 
nicy, zn, sŁ „ELMIZAN* Nr. Rejestru 1153. 

Zioła przeciwko reumatyzmowi, artrety- 
zmowi, podagrze i ischiasowi zn. sł. „AR- 
TROLIN* Nr. Rejestru 1150. 

Zioła przeciwko  niedomaganiom  skrofu- 
licznym, zn, sł. „TIZAN? Nr. Rejestru 1152, 

Aata przeciwko chorobom nerwowym i 
epilepsji, zn. sł. „EPILOBIN“ Nr. Rejestru 
ng 

ZŁ przeciwko chorobom nerek i pęche- 
rza zn, sł. „UROTAN* Nr. Rejestru 1147. 

oraz Kąpiele siarkowo-roślinne pod nazwą 
„SULFOBAL* nr. Rejestru 1263. 

Jak wiadomo specyfiki te są do nabycia 


we wszystkich aptekach i a dach  apiecz- 
| nych, zaś literaturę o tych spacyfikach wysy 
ła na życzenie pp. lekarzy be płatnie Biuro 


oraz atonji j Sprzedaży Specytików Oskara waż EgO 


| 


| 
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Zgon zasłużonego 
działacza. 


W poniedziałek, dnia ro sierpnia 
br, zmarł w Znejmie na Morawach dr. 
Kazimierz Rolanowski, który jeszuze 
przed wojną osiedlił się w tem mu 
i prowadzil tam zaklad dentystycz 
Czując się zawsze dobrym Polakiem, 
skupiał koło siebie tę garstkę Poiakó 
która mieszkała na pid. Moriwach. 
Kiedy przed paru laty wsze zee 
Morawach akcję za Czesko-po!: 
porozumieniem, podjął się tej pr. 
całym zapałem, a rezultatem 
biegów bylo założenie klubu c: 
polskiego w Zmojmie, którego 
pierwszym prezesem. Od tej chw 
święca caly swój wolny czas nowoza 
lożonej instytucji i przy pomoce ie 


a 


czytów. pogadanek i artykuów w 
prasie usiłuje zaznajomić  spoleczeń- 
stwo czeskie ze a polskiemi 
proponując jednocześnie ideg s 


go zbliżenia dwu bratnich na 
Sporeczeństwo polskie i czeskie 
rawach traci w nim najenergicziw 
go pion'era porozumienia czesko-pol- 
skiego, Cześć Jego pamięci! 


Ureczystości w Kodniu. 

W dniach 14-—16 sierpnia oedby' sę 
w Kodniu obchód jubileuszowy 
lecia sprowadze mą cudownego ol 
zu Matki Boskic); z Rzymu do Kod- 
n'a, Uroczystość zaszczycili swą < 
mego |. E RE »tryiwee Ikaradl, 
oraz p. Wojewoda  lubel Sw 


ski 


ski w towarzystwie starosty bialskiego 
S Zoll TIE 

Skatzyńskiego. Uroczystość zgrorna- 
dzilą okolo 20.000 wiernych. J. E. ks. 
prymas Hlonda wyg głosi podn:csie ka- 
zanie do wiclotysigeznych tlumów, 
podkreślając Bóle mesrio cbo- 
wiązek pracy dla dobra Państwa ! 29- 


sluszeństwa dla izgo wladz. Reptczen- 
tantom władzy państwowej udzielł 
ks. prymas specjalnego blogosław:eń- 


stwa. 


PODZIĘROWANIE. 


Po zgonie $. p. Zygmunta Frylinga męża i 
ojca naszego z tylu stron wyrażono nam 
współczucie i oddano cześć pamięci Zmarłego, 
bądź w skierowanych do nas pismach, bądź 
przez oddanie Mu ostatniej posługi, że nie bę- 
dąc w stanie każdemu z osobna wyrazić na- 
szej głębokiej wdzięczności, tą drogą tylko 
zapewnić możemy, iż te objawy czci dla 
Zmarłego i życzliwości dla nas były nam bar- 
dzo drogie i pozostaną w naszej trwałej pa~ 
mięci. 

W szczególności dziękujemy Przewicieb- 
nemu Duchowieństwu z przew. ks. prałatem 
Sokołowskim i ks. prof, Csesnakiem na cze- 
le, przedstawicielom władz państwowych 1 
komunalnych, p. Wojewodzie dr, Różnieckie- 
mu, b. Wojewodom  Borkowskiemu i Gołu- 
chowskiemu, staroście Eckhardtowi, prezy- 
dentowi  Brzozowskiemu i wiceprezydentowi 
Irzykowi, dowódcy O. K. genrałowi Popowi- 
czowi, Syndykatowi Dziennikarzy Polskich 
we Lwowie z prez, Rollem i Towarzystwu 
Dziennikarzy Polskich z prez. Laskownickim 
na czele, Dyrektorowi Agencji Wschodniej p. 
Szczepanikowi, dyrektorom  Zawadowskier*u 
i  Moszoro,  wiceprezesowi Tarłowskiemu, 
wszystkim Syndykatom Dziennikarzy Pol- 
skich, współpracownikom i oddziałom Ajencji 
Wschodniej, Zrzeszeniu Pracowników Pań- 
stwowego Banku Rolnego, oddziału we Iwo- 
wic, redakcji „Gazety Lwowskiej”, redakcji 
„Gazety Handlowej“, całej prasie polskiej 
która pamięci Zmarłego poświęciła liczne ar- 
tykuły i tym wszystkim, którzy pamięci ś. p. 
Zygmunta Frylinga cześć oddali i podzielili 
naszą żałobę, 

Lwów, 17 sierpnia 1931 r. 

Żona i dzieci. 


ż wydawnictw perjodycznych. 


„La Pologne“. Miesięcznik, Ukazał się 
8—9 numer „La Pologne politique, economi- 
que, litteraire ct artistique“. Numer ten za- 
wiera artykuły: Michała Grażyńskiczo, Wo- 
jewody śląskiego pt. 9 lat pracy polskiej na 
Śląsku, Franka L, Schoella pt. „t'enłant tur- 
rible Polski-Boy', i Stanisława Wędkiewicza 
„Humanizm w Polsce”, Pozatem na treść nu- 
meru składu się liczne noty z życia poli- 
weż go, skonemicznego i literackiego Pol- 
więazy innemu sprawozdania z wystww 
w Paryżu, występów altystów mu 
boskich we Francji, liczne tecenzie 
pertadyvków polskich i rizos 
różne, 


ich 


pans 


uo macje 
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Szczególnie im się nie 
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Środa 


O WEZ OPORNA "RUY 
LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 

Środa, 19 b. m. o godz, 7,30 wiccz.: 
„Mazepa“, opera Czajkowskiego. 

Czwartek, 20 bm. o godz. 7.30 wiccz.: 
„Mazepa“, opera Czajkowskiego. 


TEATR ROZMAITOŚCI I MAŁY. 


Dziś i dni następnych nieczynne. 


A 


KALENDARZYK 
Rz.<kał. Ludwika 
Gr.-kat. Preobr. H. 
o anickcuz 4 m 18 


Zachód w 18 m 36 
Długość dnia g 14 m 18 


„Mazepa“, świetna opera Czajkowskiego, 
wraca dzis znowu na afisz, wznawiając sezon 
muzyczny. przerwany gościną naszej opery 
i operetki w Krynicy i Krakowie, Dzieło 
Czajkowskiego usłyszymy w obsadzie premje- 
rowcj z udziałem pp. Walewskiej, Hoffmano- 
wej, Użejki, Worcha, Wiśniewskiego, Roma- 


nowskiego i Łowczyńskiego, pod batutą M. 
Zuny. — „Mazepa“ ukaże się następnie Ju- 
tro. Na oba te przedstawienia zniżki ważne. 


REPERTUAR KINOTEATROW 


APOLLO: „Branka wodza“ i „Igraszka 
pieniądza“. 

CHIMERA: „Wróć, wszystko wybaczam”, 
komedja. 538 

COLOSSEUM: „Tajemniczy jeździec” 
oraz „Riff nareszcie sam“, "a 

KOPERNIK: „Neapol“ — śpiewające 
miasto“. 

LEW: „Pieśń Caballera" i „Przybłęda”. 

MARYSIEŃKA: „Neapol — śpiewające 
"miasto". 


CAZA: „Drugi wesoły tydzień Metra“. 
PALACE: „Pieśń Narodów“ — Ola O- 
barska mów: i śpiewa po polsku”. 


PAN: „Poganin* oraz Laurel i Hardy: 
„Zakładamy antenę". 

PASAŻ: „Syn wodza* oraz „Kłopot 
z pannami na wydaniu”. 

PROMIEŃ: nieczynne. 

STYLOWY: „Mia od morza”. 


'KINOTEATRY W PRZEMYŚLU. 


POLONIA: „Noc upojeń". 
OLYMPIA: „Tajemnica limuzyny I. A. 


53733 - 
ŚWIT: „Yakichi* (Jego największa ofiara). 
UCIECHA: „Napoleon Bonaparte", 


'RINOTEATRY W STANISŁAWOWIE, 

BELLONA: „Monte Santo". 

OLIMPJA: „Kult ciała”, 

URANJA: „Parada milości“ (dźwięk.) 

WARSZAWA: „Wyspa zatopionych okrę- 
tów“ (dźwiek), 

Na wczorajszej sesji Magistratu, 
odbytej pod przewodnictwem wice- 
prezydenta dr. Kubali w obecności 
wiceprez, Irzyka uchwalono między 
innemi wydać 21 konsensów budowla- 
nych na budowę nowych domów i 
nadbudowę, uchwalono wnieść skarzę 
przeciw trzem lokatorom w realno- 
ściach miejskich z powodu niepłacenia 
czynszu, omawiano sprawę udzielenia 
Polskiemu Instytutowi przeciwrako- 
wemu subwencji w formie pościeli i 
bielizny, omawiano sprawę obniżenia 
oplat przy wejściu na targowicę za 
zwierzęta użytkowe i hodowlane, da- 
lej omawiano sprawę nadania obywa- 
telstwa kilku osobom i sprawę udzie- 
lenia dwóch subwencyj kulturalno- 
oświatowych. 


Dzień wczorajszy był bardzo ka- 
pryśny. Rano fałszywa pogoda, potem 
znowu zachmurzenie, Rozwichrzone 
chmury błąkały się po niebie, nie mo- 
gąc sobie znaleźć miejsca ani kierun- 
ku. Od czasu do czasu lunął deszcz, 
potem znowu wyszło słońce, by usbo- 
koić amatorów parasola. Popołudniu 
nagle zerwała się burza z piorunami. 
Od rewnego czasu pioruny lwowskie 
zawzięły się na nasz miejski tramwaj. 
podoba, gdy 
spotkają wóz w śródmieściu. Wczoraj 
również nie minęły tramwaju. Jeden 
z nich trzasnął w dziewiątkę, stojącą 
na pl. Gołuchowskich; drugi, nie za- 
stawszy wozu, gruchnął w słup kablo- 
wy przy ul. Batorego. Pod wpływem 
uderzenia, spaliły się przewody i ruch 
został wstrzymany. Dopiero po go- 
azinie udało się Pogotowiu elektrycz- 


nemu naprawić uszkodzenia. Na 
szczęście, nikt > v 'bliczności nie po- 
niósł szwanku. Dzień dzisiejszy jest 


również podobuy do swego wczoraj- 


RZEK RÓ E—ZZZD LL LLCCCCE_ CZ __ e 


GAZETA LWOWSKA 


z dnia 20 sierpnia 1931. 


STUDJUM POLITYCZNE JANA ŚCIBORA 


pat- 
„S ilsudezycy jako element państwoiwórczy”, 


JEST DO NABYCIA W NASZEJ ADMINISTRACJI (UL. SŁOWACKIEGO 6.) 
II.GIE WYDANIE PO 1 ZŁ, 50 GR. ZA EGZEMPLARZ. 


Goście z 


Ameryki 


odwiedzili wczoraj groby swoich tewarzyszy 
na cmentarzu Obreńców Lwowa. 


Wczoraj przybyli do Lwowa dwaj | 
gości amerykańscy: kapt. Edward | 
Corsi i prof. Earle Thompson z 
Jesey City, ażeby odwiedzić groby 
swoich rodaków, spoczywających na 
cmentarzu Obrońców Lwowa. 

Goście amerykańscy przybyli na 
cmentarz w towarzystwie licznego 
grona oficerów z pułku lotniczego w 
Skniiowie. Na przyjęcie gości amerv- 
kańskich zjawiły się panie wydziałowe 
Tow. Straży Mogł z doktorową Za- 
krejsową na czele, i grono reprezentan- 
tów społeczeństwa oraz prasy lwow- 
skicj. 

Kpt. Edward Corsi, który, iak 
wiadomo, brał równicż czynny udział 
w obronie Lwowa w słynnej eskadrze 
Kościuszkowskiej, złożył na pomniku 
swoich towarzyszy broni wspaniał" | 
wieniec kwiatów, drugą wiązankę zło- 


| żył na 


mogile prof. Earle Thompson. 

imieniem Tow. Straży Mogił po- 
witała gości p. Zakrejsowa, dając wy- 
raz serdecznym uczuciom wdzięczno- 
ści spoleczeństwa polskiego dla szla” 
chetnych Amerykanów, którzy wal- 
czyli w naszej obronie. Następnie kot. 
Corsi w gorących słowach dziekował 
za opiekę i pietyzm, jakim Towarzv- 
stwo Straży Mogił i spoleczeństwo 
polskie otoczyło groby jego współ- 
ziomków, zaznaczając w dalszym cia- 
gu swojego przemówienia, że eskadra 
Kościuszkowska spłaciła tylko dług 
wdzięczności, jaki naród amerykań” 
ski zaciągnął wobec bojowników o 
wolność amerykańską Kościuszki i 
Pułaskiego. Po minucie żalobnego 
milczenia, nastąpiła wspólna fotosra- 
fja wszystkich uczestników. 


w 


Zarządzenia ochronne przed tyfusem. 


Jak rok rocznie w czasie dojrzewa- j 
nia owoców pojawiły się w naszem mie | 
ście wypadki chorób przewodu żołąd- | 
kowego (tyfus brzuszny i para-tyfus). | 
Zwiększona ilość wyp. pochodzi stąd | 
że ludzie, którzy zachorowali na pro- | 
wincji przyjeżdżają do Lwowa na le- | 
czenie. Miejski Wydział Zdrowia u- | 
czynił wszystko, aby wypadki zacho- | 
rzeń na tyfus nie rozszerzyły się, izo- | 
lując chorych w szpitalach, zaś oto- | 
czenia chorych szczepić ochronnie | 
(pigułkami Besredki). Miejski Wy- | 
dział Zdrowia przestrzega mieszkań- ! 
ców przed stykaniem się z osobami. | 
gdzie pojawił się tyfus, a specjalnie z 
kobietamt dostarczającem mleko z 
gmin podmiejskich, a zwłaszcza ze 
Zboisk, Grzybowie 1 Lesienic, gdzie | 
stwierdzono 4 wypadki tyfusu. Za- | 
korzenił się u nas zwyczaj kosztowa- | 
nia nabiału jedną i tą samą łyżką lub | 
zapomocą pokrywek od  blaszanek. 
Miejski Urząd targowy ustawił na 
targowicy miejskiej strażników, któ- 
rzy pilnują, aby w ten sposób nie ko- | 
sztowano nab:ału, trudno jednak usta- | 
wić taką straż na przygodnych miej- | 
scach sprzedaży. Miejski Urząd Zdro- 
wia zwraca uwagę, że mleko, śmieta- | 

I 
| 


ją pewien czas również na owocach i 
jarzynach. Dlatego należy jarzyny 
przed użyciem dobrze przepłukać, a 
owoce obrać z łupek. Zagranicą mleko 
zwożą do central, gdzie się je pastery- 
zuje i sprzedaje jak w mleczarni miej- 
skiej tylko w zamkniętych naczyniach. 
Miejski Urząd Zdrowia razem z Urzę- 
dem Wojewódzkim zastanawiają się 
nad tem, by na targowicach sprzeda- 
wano nabiał w zamkniętych naczy- 
niach. wprowadzenie jednak przymu- 
su takiej sprzedaży spotkałoby się z 
protestem ze strony małorolnych, i 
narazilo ich na znaczne wydatki. Za- 
nim jednak handel nabiałem zostanie 
zreformowany, publiczność sama po- 
winna zachować wszelkie środki o- 
strożności į nie używać nabiału bez 
przegotowania. Aczkolwiek w ostat- 
n'ch czasach pojawiło się razem z ob- 
cymi w mieście naszem więcej wy- 
padków tyfusu' (około 20) niema oba- 
wy rozszerzenia się tej choroby, bo 
posiadamy dobrą wodę wodociągową 
poddawaną perjodycznie badaniu, a 
nadto Wydzial Zdrowia otacza wy- 
padki zachorzeń ścisłą kontrolą, bada 
zródła zarażenia i zarządził wszystko, 
by ochronić mieszkańców przed za- 


na, ser i masło mogą być siedliskami | chorowaniem, 
że ; 
drobnoustrojów tyfusowych, które ży- 
—— manna 


Tępienie szczurów. 


W przyszłym miesiącu przystąpią 
władze miejskie do jednolitej i równo- 
czasowej akcji tak w mieście Lwowie, 
jak i przyłączonych gminach, wytę- 
pienia szczurów, które się bardzo roz- 
mnożyły i niszczą produkty spożyw- 
cze a mogą przyczynić się do rozsze- 
rzenia chorób zakaźnych tak tyfusu 


Z W ze COCA RO AE ROW WA AEC o ERS 


C choć ranek był bar- 
dziej stateczny i miał charakter pra- 
wie — jesienny. 


szego braciszka, 


Wykolejenie wozu tramwajowego, Wczo- 
raj około godz. 5-tej popoł, wykoleił się po- 
dwójny wóz tramwajowy Nr. ı na rogu ul. 
Legjonów i Sykstuskiej, Powodem wykoleje- 
nia było niedostateczne odchylenie zwrotnicy. 
Pogotowie elektryczne wstawiło wóz na szy- 
ny, poczem ruch odbywał się normalnie. 


Z komina po linie ina balkon I piętra. 
Jacyś 
stycy 


wysoce utalentowani złodzieje - gimna- 
wydrapali się wczoraj na dach realności 
przy ul. Berka r2, Uwiązawszy linę, znale- 
zioną na strychu, spuścili się na balkon I r'>- 
tra, i tu przez otwarte okno dostali się do 
mieszkania Leonory Hakowej. Łupem bandr- 
tów stała sie garderoba (jedno futro męskie, 
jedno damskie), pierścień z brylantem, kol- 
czyki także z brylantami, złoty zegarek dam- 
ski, złota branzoletka, srebrne lichtarze, pusz- 
ka z M. K. O, w której było 50 Wœ., oraz 


jak i czerwonki. W interesie własnym 
wszyscy mieszkańcy powinni wyko- 
7 SEZ» . .y 5 
nać tę akcję ściśle i zakupić odpowied- 
nie trucizmy i zastosować się do wska- 
zówek wysłanników władz sanitar- 
nych, zaopatrzonych w odpowiednie 
urzędowe legitymacje. 


rA 


wiele drobiazgów. Ogólna szkoda wynosi ok. 
10.000 złotych, 


KRAJOWA 


BORYSŁAW. Pożar. Dnia 17 bm. wie- 
czorem na terenie kopalni nafty Kolumbia 
w Borysławiu, wybuchł z niewiadomej przy- 
czyny pożar, który zniszczył kotłownię i inne 
urządzenia kopalni. Szyb dzięki energicznej 
akcji ratunkowej ocalał. Szkoda jest znaczna, 
> wysokość jej nie została dotychczas usta- 
ona. 


BORYSŁAW. Obchód ro-lecia 
kadrówki. Dnia r7 bm. zawię:ai 
rysławiu komitet obywatelski którcya 
jest zorganizowanie uroczystości, miaiyzej się 
odbyć w niedziele, 23 bm. z okazii :7-tej 
rocznicy wymarszu na pole wali: pierwszej 


wymarszu 
ę w Bo- 
zadaniem 


borysławskiej kopalni strzeleckiej. której rdzeń ` 


jj 


stał się zawiązkiem 1 komp. 1 p. p. Leg. Pol. ; 


WŁOCŁAWEK. Wykrycie drukarni ko- | 
policyjne " 


munistycznej, Miejscowe władze 
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AZER TA TRAY 


wpadły w dniu 16 bm. na trop  potajemnej 
drukarni komunistycznej przy ul. Zielnej Nr. 
61, w mieszkaniu niejakiej Lewandowskiej. 
Na gorącym uczynku odbijania odezw komu- 
nistycznych o treści antypaństwowej przyła- 
pano niejakiego Szmula Żychlińskiego oraz 
Franciszka Brzezińskiego. Dochodzenie w toku. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ 
CAZET Z REDAKCJI „CRWILE. 
Kto słyszał kiedy o tem, że można 
kraść gazety? Na ten artykuł dotych- 
czas nie łakomił się nawet najbardziej 
bezrobotny zlodziej, A jednak znależ- 
li się przedsiębiorcy, którzy i na tem 
robili niezle interesy. Oto wczoraj po- 
licja aresztowała Keilera Szulima, in- 
kasenta Biura Dzienników przy ul. 
Hetmańskiej 22 i Nahaczewskiego Jó- 
zefa, woźnego „Chwili* pod zarzutem, 
że skradzione numery tego dziennika 
odsyłali administracji jako zwroty 
niesprzedane. Ta bardzo skompliko- 
wana manipulacja trwała dłuższy czas, 
dopiero wczorajsza rewizja, przepro- 
wadzona u wymienionych  „przedsię- 
biorców“ dala pozytywnę rezultaty. 
Obu kombingiorów aresztowano. 
BABSKIE LATO. Syrotiuk Wia- 
dyslawa (Snopkowska 28) wpadła 
wczoraj w zły humor. Chcąc ulżyć 
napiętym nerwom wzięła żelazny gar- 
nek do ręki i zaczęła nim walić na o- 


ślep swoją sąsiadkę  Bilecką Helenę. 
Nieszczęśliwa ofiara dowlokła się na 
policję, aby się poskarżyć na nie- 


wdzięczność ludzką. 
KREWCY MĘŻOWIE. W stadle 
derpień należy do naj- 
miesięcy. Co o tem 
gwiazdy mówią, nie wiem, faktem 
jest, że wczora; zgłosiły się aż dwie 
małżonki ze skargami na swoich „kot- 
ków”. I tak Trojanowska Zotja (Tar- 
newskiego $4) przyszła na policję z 
obwiązaną głową i powiedziała, że to 
jest pamiątka od jej rodzonego męża. 
I to jeszcze nie wszystko. Zawzięty 
pan Franciszek miał oświadczyć, że to 
dopiero poczatek, na drugi raz będzie 
tak bił dopóki jej nie zamorduje. 
Daszkiewicz Anna (Kasztelańska 
11) ma znowu inny kłopot ze swym 
mężem Adamem. Oto ten Adam, nie- 
odrodny potomek oryginalnego Ada- 
ma, wyprowadził się z domu i zamie- 
szkał u swo:ej kochanki Sternrówny 
Marji (Rappaporta 5). Pożycie to mu; 
sialo być bardzo słodkie. skoro Adam 
wyrobił kochance fałszywe dokumen- 
ty i na tej podstawie zameldował ią 
jako swo:ą żonę. Autentyczna żoną 
dowiedziawszy się o tem, zgłosiła się 
do Komisarjatu : zdemaskowała nie- 
wiernego męża. 
PIERSIAKÓWNA Jadwiga i dwie 
do niej podobne pod względem kształ- 
tu i zawodu Gracje uliczne musiały się 
zatrzymać w aresztach na pewien 
czas, gdyż władze są przekonane, że 
co za wiele — to niezdrowo! 
ELEKTROMONTER OD ZALI- 
CZEK I WEKSLI. Stolzenberg Jan 
(Piastów 22), nic sobie nie robi ze 
swego dumnego nazwiska. Niedawno 
zgłosił se u Zarzyckiego Jana (Marci- 
na 27) jako zwyczajny elektromonier 
i ułożył sie z nim, że zaprowadzi u 
niego, bardzo tanio, instalację elek- 
trycziią, Na pokrycie kosztów dosta! 
45 zł. gotówka i jeden wekse! na ṣo 
zi, Ponieważ wieczory coraz dłuższe, 
a instalacji ciągle jeszcze niema, w'ec 
zniecierpliwiony Zarzycki udał się za 
policję, z prośba, aby Srolzenbergow: 
u zadziłą „krótkie wspięcie”. 
BURZA — W WARSTACIE KRA 
WIECKIM. Krzywicka Daulna (Ły- 
czakawska 4), pomocnica kriwiccka 
zagia u Jarosza Jana, przy złą wczo- 
j malice I twierdzi, że jej szef 
| u bo całlem ciele į nie chce jej 
j Co tan właściwie było 
Fha dGpiero it 


wo NA 


małżeńskiem 
czarniejszych 


na 


niesienie a 
Li 


RESSA AG 


35mczwe PDOZEA 


tamiejszej wadze. 
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Zjazd Rady Naukowej Kasy im. 


W sobotę, 30 maja odbył się zjazd 
Rady Naukowej Kasy im. Mianowskie 
go, złożonej z przedstawicieli uniwer- 
sytetów, politechnik, Akademji Umie- 
jętności oraz Tow. Naukowych. Obra 
dy toczyły się pod przewodnictwem 


przedstawiciela akademji, prof. W. 
Świętosławskiego. 

Sprawozdanie z działalności Kasy 
im. Mianowskiego złożył zebranym 


prezes Komitetu zarządzającego, prof. 
K. Lutostański. 

O zakresie działalności Kasy, która 
w roku bieżącym święci go-lecie swe- 
go powstania, Świadczą wymownie na- 
stępujące dane: Bilans rachunkowy za- 
myka się sumą około 2,200.000 zł. Do 
chody wynosiły 540.000 zł, wydatki 
756.000 zł. Liczba członków dożywot- 
nich zwiększyła się do 45, członków 
popierających o 117. 

Ofiarność, mimo kryzysu gospo- 
dąrczego, nie uległa naogół zmniejsze- 
„Miu, a w poszczególnych kategorjach 
*zapomóg, np, od osób prywatnych o- 
raz 6d instvtucyj społecznych i prze- 
Mvslowych,-- nawet znaczniejszemu 


"zwiększeniu. Jedynie zapomog, gon 

oraz sejmików powiatowych me 
inuje zniżka i wielka  nierównomier- 
- ność oraz zmienność, wskazująca jak 
„powolnie przenika do szerszych mas, 
mimo wysiłku jednostek oraz władz 
kietówniczych, idea popierania nauki 
przez ciała samorządowe całej Rzeczy- 
pospolitej. 

Kasa otrzymała w darze od p. Ali- 

cii piski dom w Zakopanem, zał 
4 é p. Albercie Klimplu willę „An- 
na” w Kon a Zmarły w ub. ro- 
ku śp. A. Majewski zapisał 25.000 zł. 
na stypendja. 

W roku sprawozdawczym Kasa 
wydała: na prace badawcze, zapomo- 
gi osobiste oraz zapomogi dla tow. na- 
ukowych ogółem około 120.000 zł., 
na stypendja 16.000, na pożyczki 
300.000, na druki wydawnictw z górą 
280.009 zł, Wydrukowano 21 dzieł, 
"rozpoczęto kwi 13 dzieł, udzielono 
pomocy na druk 12 wydawnictw pe- 
rjodycznych, Uruchomiono własną dru 
karnię naukową, dzięki czemu poziom 
wydawnictw kasy pod względem ty- 
pograficznym podniósł się znacznie. 
Rozpoczęto druk wielkiego wydania 
dzieł wszystkich Adama Mickiewicza 


oraz druk 5 podręczników akademi- 
ckich z serji przeznaczonej do wyda- 
nia przez specjalny komitet przy Mi- 
nisterstwie W. R. i O 

Prowadzono prace nad organi tizacją 
Polskiej Stacji w Rapperswylu i i Gene- 
wie, prace redakcyjne nad  tomami 
zoologicznemi oraz geologicznemi Po- 
radnika dla Samouków, oraz nad to- 
mem XIII Nauki Polskiej, gromadzo- 
no materjały dotyczące instytucyj nau- 
kowych polskich, instytucyj zagranicz 
nych poświęconych popieraniu mk 
w kole naukoznawczem wygłoszono 3 
referaty. 

Kasa brała udział czyny w kierow- 
nictwie polskiej Komisji Międzynaro- 
dowej Współpracy Intelektualne; przy 
Lidze Narodów i w kuratorjum fua- 
dacji Zakładów Kórnickich, pozatem 
delegaci Kasy zasiadali w szeregu insty 
tucyj naukowych, 

Przyznano nagrody: prof, E. God- 
lewskiemu za pracę „Badania nad isto- 
tą podniety zjawisk regeneracyjnych i 
ich hamowaniem''; prof. St. Witkow- 


Mianowskiego. 


skiemu za pracę „Historjografja gre- 
cka'; prof. A. Maurizio za pracę BO. 
żywienie roślinne i rolnictwo w roz- 
woju dziejowym”; prof. J. Rafaczowi 
za pracę „Dawny proces polski”; prof. 


St. Banachowi za pracę „Rachunek 
Le AD Ę 

różniczkowy i całkowy, tom I; 
prof. J. Samsonowiczowi za pracę 


„Cechsztyn, trias i lias na północnem 
zboczu Łysogór*; dr. Z. Szweykow- 
skiemu za pracę „o Lalce Prusa*; prof. 
W. Wierzbickiemu za pracę „Mecha- 
nika budowli*; adw. H. Konicowi za 
pracę „Prawo o zobowiązaniach“; 
prof. O. Balzerowi za pracę 0 syste- 
mie danin książęcych pierwotnej Pol- 
ski“. 

Sprawozdanie z działalności komi- 
tetu wraz ze sprawozdaniem rachun- 
kowem Rada Naukowa przyjęła jedno 
myślnie, wyrażając podziękowanie za- 
równo komitetowi, jak i współpracow 
nikom biurowym Instytutu Popiera- 
nia Nauki, Ustępujący w myśl statutu 
czterej członkowie komitetu wybrani 
zostali ponownie. 


Chaos na światowych rynkach 
bawełny. 


Sytuację na światowych rynkach 
tawelnianych określić można, jako 
stan zdecydowanego chaosu, Dotych- 
czasowe plany amerykańskiego urzę- 
du rolniczego zostały odrzucone, gdyż 
producenci na propozyc,ę zniszczenia 
1/34 tegorocznych zbiorów, zażądali, 
aby Farm Board akcję tg zapoczątko- 
wał wzorowym przykładem. jakim by- 
łoby zniszczenie posiadanych przez u- 
rząd rolniczy własnych zapasów. Zu- 
pełna dezorjentacja panuje również w 
sferach producentów bawełny egip- 
skiej, gdzie początkowo  ustanow:one 


ceny minimalne na surową bawełnę 
zostały w ostatnich dniach zniesione. 
Tydzień ubiegły przyniósł dalszą zniż- 
kę cen. Zapanowała tam zupełna sta- 
gnacja zarówno na rynku przędzy, jak 
i gotowych tkanin. Szczególnie depre- 
syiny nastrój panuje w przemyśle fran 
cuskim. Przemysł włókienniczy Alza- 
c oblicza swe straty, poniesione wsku 
tek zniżki cen na so milj. frs, w jed- 
nym tylko okręgu Milhuzy. Nowe za- 
kupy surowców nie są zupełnie usku- 
teczniane į panuje tam tendencja wy- 
czeku:ąca. 


„„Osservatore Romano” 
na lądowisku North Beach w Amery- 
ce, został poświęcony nowy samolot 
misjonarski, nazwany „Ihe Alaska 
Missionary”. Pilotem nowego samolo- 
tu jest O. Jerzy Feltes, jezuita, Użycie 
tego samolotu, który może lądować 
wszędzie dzięki specjalnemu urzadze- 
niu, pozwoli na szybkie połączenie 


Ksiądz — pilotem. 


donosi, że | pomiędzy stacjami misjonarzy w Ala- 


sce, rozrzuconemi na olbrzymiej prze- 
strzeni. O. Feltes liczy, że będzie m$gł 
odwiedzać stacje misyjne raz na mie- 
Siąc, podczas gdy dotychczas prowian- 
towanie tychże odbyło się *edynie 
raz na rok. Nowy samolot zaopatrzo- 
ny w silnik typu Packard-Diesel o si- 
le 225 HP. ma miejsce na 4 pasażerów. 


Jezioro Naracz — Morze Wileńskie. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“) 


Turysta, który zdecydowal się 
zwiedzić to jedno z piękniejszych 
miejsc Polski, może być pewien, że te- 
go nie pożałuje, 

Normalnie komunikacja odbywała 
się z Wilna przez Łyntupy, stamtąd 
po trzykrotnem przesiadaniu, wąsko- 
torówką do Kobylników, skąd chodził 
„autobus do schroniska (18 km). Ale w 
tym roku autobus skasowano. Trzeba 
więc szukać innego środka lokomocji. 
Najbliższą stacją kolejową na więk- 
szym szlaku są Postawy, jednocześnie 
spore miasteczko i siedziba starostwa 
i innych władz powiatowych. Ryzu- 
kujemy jazdę na Postawę. 

Czyściutkie miasteczko jest bardzo 
stylowe, ze swym rynkiem i baroko- 
wemi kamienicami. Pytamy o sposób 
dojazdu nad Narocz. 

— Nad Narocz? To 40 kiłometrów 


„z hakiem“! Przyjdzie się autem 


jechać! 

= A m Un 

— Dlaczegoż nie? Pan starosta ma 
auto i pan aptekarz i pan inżynier... 

— Ale do wynajęcia? 

— Do wynajęcia, to, musi być, nie 
będzie... 

Po takim mało pocieszającym dja- 
logu z. autochtonem postawskim posta- 
nowiliśmy jednak zwrócić się do pana 
starosty o pomoc. Niestety, pan sta- 


Narocz, w sierpniu 1931. 


rosta siużbowo objeżdżał powiat. Pan 
aptekarz wyjeżdżał do Wilna, pozo- 
stał zatem pan inżynier L., dzięki u- 
przejmości którego wydostaliśmy się 
z Postaw. 

Gdzie podziały się przysłowiowe 
wyboiste drogi litewskie! Pamiętam z 
lat dziecinnych niemożliwe koleiny, 
w których koła zapadały się po osie, 
doły, z  niewysychającemi kałużami, 
groble nie do przebycia! Wszystko to 
znikłó, tak, że wierzyć się nie chce, 
że to te same miejsca. Drogi, które 
zjeździliśmy od Wilejki do Głębokie- 
go, od Berezwecza do Postaw i dalej -— 
do Narocza — nie pozostawiają nic 
do życzenia, chyba to, żeby jaknajdlu- 
żej zachowały się w tak dobrym 
stanie. 

Jedziemy to falistemi polami, to 
starym, cudnym sosnowym lasem, roz- 
prażonym w słońcu, pachnącym, zie- 
lonym. W polu prace: dopiero zaczy- 
nają się żniwa, pomimo, że mamy 
sierpień. Na jednej z łąk — o dziwo! 
dopiero sianokos. Podobno sianokos 
tutaj odbywa się zawsze późno — cze- 
kają, żeby trawa większa urosła i nie- 
raz zbierają owies i siano jednocześnie. 

Za ostatnim pagórkiem ukazuje się 
szafirowa wstęga wody, ujęta w ramy 
wzgórz, miejscami pokrytych lasem, 
gdzieindziej szachownicą pól i wioska- 
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mi, ukrytemi w gąszczu drzew. Szafir 
nieba, wody i blask słońca nadaje te- 
mu krajobrazowi charakter zupelnie 
południowy. 

To jeszcze nie Narocz. To niewiel- 
kie stosunkowo, ale prześliczne jezio- 
ro Miadzioł, Coraz więcej teraz górzy- 
sto i falisto i coraz to gdzieś na ho- 
ryzoncie ukazują się pasma wody. 
W reszcie olbrzymia przestrzeń lazuro- 
wa, wzgórza i wieże kościelne. To 
miasteczko  Miadzioł, położone dla 
odmiany, nad jeziorem innej nazwy: 
Miastro. Są dwa Madzioły — stary 
i nowy, stary jest niewątpliwie bar- 
dziej malowniczy, zbudowany na 
wzgórzu nad wodą, tak, że front ko- 
ściola z wieżycami i cerkiew, spowite 
w zieleni, odbijają się w wodzie. Ten, 
kto kilkaset lat temu budował tu 
miasto, nie mógł wybrać korzystniej- 
szego miejsca z punktu widzenia arty- 
stycznego. 

Kilkanaście kilometrów jedziemy 
drogą, wijącą się brzegiem Miastra. 
Konie chłopskie, mało do aut przy- 
zwyczajone, płoszą się, stają dęba, o- 
kazują niezwykły temperament, po- 
mosząc nieraz aż do wody, na szczę- 
ście bardzo płytkiej. Wąska  grobla 
tylko dzieli Miastro od Narocza, z 
którego jest nawet urządzony prze- 
pływ. I wreszcie —- coś jakby wiew od 
morza! Wiatr silny, ożywczy, dodają- 
cy energji i radości życia. Widzimy 
olbrzymią, szafirową przestrzeń wod- 
ną, zlewającą się z niebem, widzimy 
stada mew, krążących nad wodą, i 
brzeg piaszcysty, i sieci rybackie... 

Narocz! Największe jezioro w Pol- 
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Kabina może być również zamienio- 
na, dzięki specjalnym przyrządom, na 
ambułans z miejscem na 2 chorych i 
jedną osobę towarzyszącą. 


Wśród nowych 
książek. 


Antoni Hniłko „Wyprawa cudnow- 


ska“. Warszawa 1931. Wojskowy In- 
stytut Naukowo-Wydawniczy. 


Wojenne plany cara Aleksieja do- 
tarcia ze swemi wojskami hen aż do 
Krakowa i opanowania Polski znalazły 
swój epilog w wojnie ukraińskiej, zwa- 
nej przez naszych historyków także 
wyprawą cudnowską, od miejsca roz- 
prawy orężnej w 1660 r. Moskwa mi- 
mo ogromnej przewagi liczebnej, zo- 
stała całkowicie upokorzona i musiała 


swoje zamierzenia zaborcze przesunać 
o sto lat później, 
To ważne wydarzenie dziejowe 


w stosunkach polsko - moskiewskich, 
znalazło wielu dziejopisów, którzy je- 
dnak nie wyjaśnili dostatecznie istotv 
powodzenia wojska polskiego i nie u- 
względnili w należytym stopniu najwa- 
żniejszego pierwiastka, jaki odegrał tu 
rolę — a mianowicie wojskowego. Te- 
go zadania podjął się skrzętny badacz 
tego okresu dziejów A. Hniłko w ksia- 
żce p. t. „Wyprawa cudnowska”, dainc 
nam pracę o charakterze historyczno- 
wojskowym. Autor przy pomocv ana- 
litycznej metody naukowej bada skru- 
pulatnie stan liczebny, moralny, zao- 
patrzenie, plany strategiczno-operacvi- 
ne obydwóch stron oraz podaje chara- 
kterystykę wodzów. Wśród tych szcze- 
gólną zwraca uwagę na postać Lubo- 
mirskiego, jako głównego organizatora, 
istotnego wodza i zwycięzcę w tej Wv- 
prawie, podnosząc jego wielkie talenty 
wojenne i dyplomatyczne. 

Jako wniosek z tych roztrząsań 
z punktu widzenia wojskowego, autor 
przypisuje zwycięstwo wyższości sztuki 
wojennej polskiej u dowódców z Lubo- 
mirskim na czele oraz wielkiej sile mo- 
ralnej naszego żołnierza. 

„Wyprawa cudnowska* rzucaca 
wiele nowego światła na cały przebie” 
tej wojny, zwróci niewątpliwie na sie- 
bie uwagę nietylko świata wojskoweso 
i naukowego, lecz również i interesu- 
cego się naszą historją odłamu myśla- 
cego społeczeństwa. 
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sce, morzem litewskiem zwane, jezio- 
ro, o którem tyle w ludzie krąży po- 
dań i legend! Wokoło szumi stary las 
sosnowy. Woda pluszcze o brzegi z 
miarowym poszumem morza i zlewa 
się z szumem drzew. Nawprost brze- 
gu nie widać, Na prawo i na lewo — 
pagórki o łagodnej falistości — pola, 
wsie, lasy, słoneczne, wesołe... 

Jest i schronisko  czyściutkie, w 
zeszłym roku wybudowane przez 
T-wo Przyjaciół Narocza, w zarządzie 
którego są: marszałek Raczkiewicz, 
dyrektor robót publicznych na Woj. 
wileńskie, inż, Siła-Nowicki, starosta 
postawski Niedźwiedzki i in. Widać 
wielką staranność — meble w stylu 
ludowym, estetyczne i ladne, A przy- 
tem — jak tanio! Pokój z dobrem u+ 
trzymaniem (wypróbowaliśmy!) i po- 
ścielą 6 zł. go gr. dziennie. 

Przed schroniskiem przystań 
dla łódek. Jest garaż dla aut, leżaki 
na tarasach. Przed domem z trudem 
wyhodowane na piachu kwiaty. Ład- 
nie i miło. Narocz mieni się szmarag- 
dowemi barwami. Przy brzegu woda 
zielona, dałej szafirowa. Niebo — jak 
we Włoszech. Wiatr dmie — pojawia- 
ją się białe grzebienie fal. Woda i nie- 
bom zupelnie jak morze, 

Jeden z towarzyszów podróży, 
'człowiek rozsądny i trzeźwy, zniecier- 
pliwił się: 

— Morze, morze! Dlaczego mam 
sobie ciągle wyobrażać morze, kiedy 


"mam przed sobą jezioro, które. jest. 
równie ładne? 
I to racja! 
H. Nal. 


Nr. 190 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 sierpnia 1931. 


Nowa metoda wczesnego 
choroby raka 


Wiadomo jak niezmiernie donio- 
słe dla skutecznego zwalczania choro- 
by raka jest dość wczesne jego rozpo- 
znanie. Dlatego też wysiłki badaczy 
zmierzają do wykrycia sposobu u- 
chwycenia strasznej tej choroby w jej 
zaczątku. Zrozumiałem wobec tego 
jest żywe zainteresowanie świata me- 
dycznego ostatnim komunikatem dr. 
Alfreda Piney'a, sekretarza brytyj- 
skiego Instytutu walki z rakiem, jako- 
by możność wczesnego rozpoznania 
raka na podstawie badania krwi była 
już faktem dokonanym. Rzeczona 
metoda jest odkryciem, które nauka 
zawdzięcza dr. Bendhermowi, lekarzo- 
wi holenderskiemu. 

Wedle zapewnień dr. Piney'a, n'e- 
zawodność proby krwi nie ulega żad- 
nej watpliwości, Po otrzymaniu zawia- 
domienia dr. Bendherma o doprowa- 
dzeniu przez niego do ostatecznego 
wyniku badań nad nową metodą, 
wzięto krew 38 chorych z jednego ze 
szpitali londyńskich. Z pośród tych 
chorych 5 tylko było «rakowatych. 
Wszystkie te próbki, zalakowane w 
tubkach i ponumerowane, wysłane zo- 
stały do Holandii. 

Dr. Piney'owi nie była znana licz- 
ba tubek, zawierajacych ktew osobni- 
ków chorych na raka, bowiem zabie- 
gu wzięcia krwi dokonał inny lekarz, 
któremn nie by! wiadomy cel badania 
dostarczonej krwi. Wobec takich o- 
sirożności pozostawało dr. Bendher- 
mowi jedynie zbadanie zawartości na- 
desłanych tubek, jednakże tylko 21, 
jako, że pozostałe stłukły się w dro- 
dze. Szczęśliwy traf sprawił wszelakc, 
że pomiędzy temi, które doszły cała, 
znajdowały się owe z próbką krwi < 
rakowatych. Otóż dr. Bendhetm wska 
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Ogłoszenia urzędowe. 


WYROKI PRASOWE. 

M. 1. Pr. 4/31. Wyciąg z protokołu 
wspólnego. Sąd okręgowy jako prasowy w 
sprawie konfiskaty czasopisma „„Nezałeżniść” 
wychodzącego w Paryżu na posiedzeniu nie- 
jawnem dnia 14 sierpnia 1931r po wysłucha- 
niu zdania Frokuratora okręgowego w Zło- 
czowie postanowił na zasadzie $ 488 austr, 
p. k. zatwierdzić zarządzoną przez Prokura- 
tora Sądu okręgowego w Złoczowie konfiska- 
tę czasopisma wychodzącego w Paryżu „Ne- 
załeżniść* gdyż csnowa tego p-Sma zawiera 
znamiona zbtedn' zaburzenia spokoju pu- 
blicznego z $ 65 a. u. k, i występku z 
$ 302 u. k, Nadto po myśli $ 493 austr. p. 
k. orzeka się, że osnowa powyższego czasopi- 
sma stanowi wyżej powołane przestępstwa i 
wydaje się zakaz dalszego rozpowszechnienia 
tego czasopisma. Przewodniczący: S. S, O. 
Stern, wr. Protokolant: Skorny wr. Za zgod- 
ność: Horodyłowski, 6427 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 14 sierpnia 1931. 


AMORTYZACJE 


IV. Nr. 336/31, Umorzenie weksla. Na 
wniosek Firmy „Polska Foresta“ spółki ak- 
cyjnej w Nadwórnej jako posiadacza weksla, 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonego weksla, który miał zaginąć 
i wzywa się posiadacza tego weksla, by go do 
dni 60 licząc od dnia ogłoszenia przedłożył 
tut. Sądowi. W razie przeciwnym po upływie 
tego terminu uznałby Sąd weksel ten za umo- 
Tzony i bez znaczenia. Weksel ten jest następu 
jącej treści: „Jezierna 15 września 1930 na zł 
450— Dnia 1o marca 1931 zapłacę za ten 
własny weksel na zlecenie p. Jonasa Jaryczo- 
Wera sumę czterysta pięćdziesiąt złotych. — 
Wartość w towarach, — Majer Zamojre Je- 
zierna, płatny w jeziernej, Majer Zamojre 
m. p. Indorso i Jonas Jaryczower mp. Józet 
Segal mp.”, 6424 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Zborów, 15 lipca 1931. 


MOECNANASCZJNE: 

E. V. $rss/30/f9g. Edykt licytacyjny oraz 
Wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
Wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego 
Strony egzekwującej odbędzie się dnia 30 
Września r931 o godzinie 9 przedpołudniem 
w biurze Nr. 79 na zasadzie obecnie zatwier- 
zonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa Drohobycz Lisz- 
Dia, whl, 113, oznaczenie realności: w skład 
tej realności wchodzą pb. 2114, 2115, pgri- 
32 58/1, 3258/2 na których pobudowany jest 
„wupiętrowy murowany dom mieszkalny. 
"Wartość szacunkowa wraz z przynależnośc.a- 
MU 109509 zł, Najniższa oferta 54754'50 zł. 


zał je z najściślejszą precyzją. nie wy- 
laczając tej, która zawierałą krew pa- 
centa, znajdującego się w zupełnie 
wczesnem stadjum tej choroby. 

Pisma lekarskie komentują donio- 
słość lego odkrycia. Otóż nie idzie o 
wynalezienie nowej metody leczenia 
raka, ale o metodę, pozwalającą zdja- 
gnozować chorobę w sposób nieza- 
A : 


rozpoznania 


wodny, także i w stadjach początko- 
wych. Że zaś, jak wiadomo, interwen- 
cja we wczesnem stadjum daje daleko 
lepsze szanse wyleczenia, aniżeli w już 
posuniętem, 'asnem jest, jak wielkiej 
wagi musi być dla nauki i dla ludzko- 
ści odkrycie dr. Bendherma. 
Dr SEC. 


Radjo a prasa w Bolszewiji. 


Jak dziwacznie może się ułożyć 
stosunek prasy do radja, o tem poucza 
przykład sowieckiej Rosji. Począwszy 
od godziny 12 w nocy rozgłośnia mo- 
skiewska i radjostacja Kominternu 
dyktują drukarniom rządowych dzien- 
ników treść porannego wydania, Ale 
w ZSSR. niema innych dzienników, 
prócz rządowych — to też cała Rosja 
drukuje į czyta dosłownie to samo. 
Zapowiedź brzmi mniej więcej tak: 
„Allo! Tu Moskwa. Dyktujemy poli- 
tyczny artykuł wstępny. Popow nada- 
je feljeton, a rozgłośnia doświadczalna 
— dział handlowy“. 


Następnie padają słowa dyktanda, 
zapisywanego na całym obszarze Rosji 
przez tysiące stenotypistów! To się 
dzieje w nocy, a już w trzy godziny 
po ukończeniu tego dyktanda każdy 
obywatel ZSSR., zamieszkujący bądź 
Moskwę, bądź Kaługę, bądź Włady- 
wostok, bądź jakąkołwiek inną odległą 


Sybiqską mieścinę, może już czytać 
równie nieprawdziwe, jak jedynie 
„zbawienne“ oficjalne wiadomości, 


zrodzone niejako w eterze. 

Oto jak Sowiety potrafily wyko- 
rzystać radjo, jako narzędzie skrajnej 
centralizacji. 


Kryzys w przemyśle djamentowym. 


O olbrzymim kryzysie 
wego przemysłu świadczy statystyka 
ogłoszona przez związek południowo- 
afrykański. W 1930 roku sprzedano 
diamentów za 5,975.880 funt. szter- 
ling., gdy w 1929 roku za 12,426.462 


djamento- | funt. szterling. Cena karata została ob- 


niżona z $o Sh 8 pen. na 63 Sh 2 pen. 
Kryzys ten odbił się głęboko na bel- 
gijskim przemyśle djamentowym, któ- 
ry jest w chwili obecnej całkowic'e 
zrujnowany, 


Nie „awjonetka'”, lecz „samolot turystyczny”. 


Redakcja „Skrzydlatej Polski” wy- 
Stąpiła z inicjatywą zastąpienia termi- 
nu ,awjonetka', oznacza'ącego lekki 


Do realności whl, 113 ks. gr. Drohobycz Ei- 


sznia należą następujące przynależności: a to 
studnia, ogrodzenie i drzewa owocowe osza- 
cowane na 1321 zł, Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 6425 
Sąd grodzki. 
Drohobycz, 26 kwietnia 1931. 


E. 1676/31. Edykt licytacyjny. W Sądzie 
tutejszym odbędzie się dnia 18 września 1931 
o godzinie 9 przedpołudniem w sali nr. IV li- 
cytacja realnosci wiejskiej whl, 188 gminy 
Konotopy oszacowanej na 630 zł. Najniższa 
oferta wynosi 420 zł. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 

Sąd Grodzki, Oddział Il. 

Sokal, dn.a 23 lipca 1931. 6414 

Xul, E. 7142/30. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Matyldy Bagnerowej, jako strony 
egzelkwującej, odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
8 wrzesnia 1931 godzina 91/4  przedpołud- 
niem sala Nr. 50, II. p, licytacja realności 
lwh. 263, gm. kat, Kraków Dz. XIII składa- 
jącej się z domu parterowego murowanego 
1 parceli budowlanej. Wartość szacunkową 
15.886 zł, Najniższa oferta 7.943 zł, Poniżej 
najniższej oterty sprzedaż nie nastąpi. Do tej 
realności należą jako przynależności; szopa, 
komórka, wychodek — oszacowane na 250 zł, 

Sąd grodzki, Oddział cywilny XL. 

Kraków, 19 czerwca 1931. 6426 

E. XXIV. 1185/28,  Edykt  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności we Lwowie 
odbędzie się dnia 5 października 1931 r. o 
godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. XXIV na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licytacja 
następujących realnosci: Księga gruntowa HUI. 
dzielnicy gm. m. Lwowa, Oznaczenie realno- 
ści: a) whl. 567, łąka składająca się z pgr. 
lkat, ş400/1, leżąca na granicy gruntów m. 
Lwowa i dawnej gminy Zniesienie o po- 
wierzchni katastralnej 9 ha. 35 a. 12 cm. 
kw.; b) whl. 573, łąka składająca się z pgr. 
sąor i pgr. 7642 leżąca na granicy gruntów 
miasta Lwowa i dawnej granicy Zniesienie 
o powierzchni katastralnej şı a. rr m. kw. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależnościami 
701.079 zł, obejmuje tylko część gruntu znaj- 
dującą się w bezspornem posiadaniu zobow. 
Najniższa oferta 467.386 zł, Z obu wykazów 
część gruntu o powicrzchni 24 a. 75 m. kw. 
wartości 12.138 zł. znajduje się w posiadaniu 
osób trzecich. De realności wlil. 567 ks. gr. 
HI. dzielnicy gm m. Lwowa należą następują- 
ce przynależności: sterta ziemi darniowej, O- 
grodniczej w ilości 935 metrów kubicznych, 
Oszacowanz na 28.050 zł, 6432- 

Sąd grodzki miejski, Oddział XXIV. 


Lwów, dnia 24 lipca rg931. 


UPADŁOŚCI. 
Sa 78/31/56. W sprawie ugodowej firmy 
„Melodja* Lwów Kopernika 9 — odracza się 
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samolot z slnikiem słabej mocy, sło- 
wem pochodzenia polskiego, zrozu- 
miałem dla wszystkich, 


Audjencję ugodową na dzień 9 września 1931 
godzina 9°30 w Sali 22 tutejszego Sądu —. ul. 
Rutowskiego 13, 6412 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 7 sierpnia 1931. 


L. cz. Sa 72/31/21. W sprawie postępo- 
wania ugodowego  Rachmiela i  Ernestyny 
Taubów we Lwowie Ormiańska 4, wobec u- 
sprawiedliwionego niestawiennictwa zarządcy 
na audjencji 28 lipca 1931  odracza się au- 
djencję ugodową na dzień 2 września 1931 
godzina xr Sala 22 tutejszego Sądu, Rutow- 
skiego 13. 

Sąd Okręgowy. 
Lwów, 17 sierpnia 1931, 6413 


Sa 35/31. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowcgo do majątku dłużnika Mosesa Wolfa 
Pickholza, handel towarów żelaznych w Stry- 
ju. Komisarz ugodowy sędzia Sądu okręgo- 
wego Michał Genik Berezowski w Stryju, 
Zarządca ugodowy Chaim Neuman, buchhai- 
ter w Stryju. Audjencja ugodowa dnia 4 wrze- 
śnia 1931, godz. ro w Sądzie okręgowym w 
Stryju, biuro Nr. 23, Czasokres do zgłaszania 
wierzytelności 1 września 1931. 6428 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 28 lipca 1931. 


Sa 35/31. W sprawie układowej dlużniczej 
firmy „Radjo”, Józefa Briksa własnej, wsku- 
tek zmiany warunków układowych przez 
dłużniczkę, odracza się audjencję układową 
na dzień 31 sierpnia 193I, godz. 9. 6423 

sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 3 sierpnia 1931, 

S. 4/31. Krydatarjusz Fabryka kapeluszy 
Spółka akcyjna w Myślenicach, Zwołuję zgro- 
madzenie wierzycieli w dniu 3 września 1931 
godzina ro i pół w podpisanym Sądzie biuro 
Nr. 4. Przedmiot obrad: 1) Wybór wydziału 
wierzycieli i ich zastępców. 2) Powzięcie u- 
chwały co do sprzedaży zapasów towarów Z 
wolnej ręki. Komisarz konkursowy Dr, Waga. 

Sąd grodzki. 

Myślenice, 28 czerwca 1931. 


Sa. 67/31/9, Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 31 lipca 1931 Sa. 
67/31]1 otwarto postępowanie ugodowe do 
majątku inż. Juljusza Dzidy w Borysławiu- 
Wolanka. Ustanowiono komisarzem  ugodo- 
wym dr, Zygmunta  Osuchowskiego, naczei. 
Sądu tut. a zarządcą ugodowym dr. Michała 
Piechowicza, adw. w Drohobyczu.  Wierzy- 
telnosci zgłosić należy u komisarza ugodowe- 
go najpóźniej do dnia $ września 1931, Au- 
djencja ugodowa odbędzie się dnia $ wrze- 
śnia 1931 godz. 1o w Sądzie grodzkim w 
Drohobyczu w biurze Nr. $1. 6431 

Komisarz ugodowy. 

Drohobycz, 4 sierpnia 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 503/30/7. Zelman Rubistein, urodzo- 
ny 1873 w Podborcach, jako żołnierz austr. 


6421 
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Cały polski lotniczy świat spofto- 
wy wypowiedział się na odbytym w 
ostatnich dniach w Krakowie kongre- 
sie za zmianą terminu „awjonetka” na 
„samolot turystyczny”, podobnie, jak 
istnie'a już „samolot wojskowy“, lub 
„samolot komunikacyjny, 

Organizowany we wrześniu r. b. 
przez Ligę Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej konkurs nosi już właściwą 
nazwę: „IV Kra'owy Konkurs Samo- 
lotów Turystycznych”. 

A więc nie „awjonetka'”, lecz „,sa- 


cc] 


molot turystyczny '! 


Spadek bezrobocia w ciągu 
tygodnia o 1944 osoby. 


Według danych Państwowych U- 
rzędów Pośrednictwa Pracy, liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dniu 15 b. m. 
wynosiła 253.943 osób, co w porówna- 
niu ze stanem z poprzedniego tygod- 
nia wykazuje dalszy spadek bezrobo- 
cia o 1.944 osoby. 

Stan bezrobocia w poszczególnych 
okręgach į ośrodkach w dniu 8 b. m. 
przedstawiał się następująco: Warsza- 
wa-miasto 15.221 bezrobotn, (wzrost 
o 213), Warszawa-okręg 7.661 (spa- 
dek o 164). Łódźz-miasto 25.809 (spa- 


dek o 1.833), Łódź - okręg 7.984 
(wzrost o 56), Częstochowa 10.451 
(wzrost o 64), Sosnowiec 21.935 


(wzrost o 1.073), Lwów 5.037 (wzrost 
o 122), Drohobycz 5.665 (wzrost o 
38). Śląsk 60.516 (wzrost o 366), Byd- 
goszcz 8.815 (wzrost o 14), Poznań 
10.498 (spadek o 123). 


POPIERAJCIE 
L. O. P. P. 


miał na cholerę umrzeć, Celem udowodnie- 
nia śmierci wzywa się aby do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 


Lwów, 29 maja 1931. 6415 


T. 451/31/8, Grzegorz vel Hryńko Myhal 
urodzony 1898 w Łanach, jako żołnierz ukra- 
iński miał umrzeć na Ukrainie. Celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się aby do roku 
od dnia ogłoszenia, udzielono wiadomości o 
nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 
Lwów, 4 maja 1931, 6416 


T. 145/31. Józef Kobuz ur. 1886 w Zub- 
rzy, jako żołnierz austr. zginął, Celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się, aby do pół ro- 
ku od dnia ogłoszenia, udzielono wiadomości 
o nim Sądowi, 

Sąd Okręgowy. 


Lwów, 18 maja 1931. 6417 


T. 237/29. Dmytro Kozak, syn Teodora 
i Marji, urodzony 6 października 1886 r, w 
Protesach, rel. gr. kat., jako żołnierz austrjacki 
zaginął w r. r915. Wiadomości o nim udzielić 
należy adw. Dr. Kałuskiemu jako obrońcy wę- 
zła małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia 
tego wyda ostateczne orzeczenie, 6429 

Sąd okręgowy, Wydzial I. 

Stryj, dnia 17 lutego 1931. 

T. 32/31/3. Mikołaj Mokryński, urodzo- 
ny 27 kwietnia 1886 w INastasowie, powiat 
"Tarnopol, wyemigrował w roku 1914 do A- 
meryki i od roku r913 brak o nim wiadomo- 
ści, Na prośbę żony jego Jewdochy wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
i wzywa się, ażeby do 1 roku uwiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. Dr. Rappaporta w 
Tarnopolu a zaginionym. 6430 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Tarnopol, dnia 25 czerwca 1931. 


T. 95/31. Jan Kutny, urodzony 1886 w 
Milatyczach, jako żołnierz austr. zaginął, Ce- 
lem uznania go za zmarłego, wzywa się. aby 
do pól roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 6418 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 19 maja 193I. 

T. a41/30/7. Jan vel Iwan Bożyk, uro- 
dzony 1862 w Rzeczyczach, zmarł w Dobrza- 
nach rom: ode PA udowodnienia śmierci, 
wzywa się, aby do z miesięcy od dnia ogło- 
szena udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd okręgowy. 


Lwów. 2 maja 1931, 6419 
T. 556,30. Majer Schaffer, urodzony 1880 
w  Podliskach, jako żalnierz austr. zaginął. 


Celem uznania go za zmariego, wzywa się, 
aby do pół roku od dnia ogloszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 6420 
i Sad okręgowy. 
Lwów, 18 maja 193i 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 20 sierpnia 1931. 


Sytuacja banków polskich. 


Banki polskie wywiązywały się ze 
swych zobowiązań na ultimo półroczne 
bez większych trudności, o czem świad- 
zy m. in. nieznaczne stosunkowo wy- 
korzystanie kredytów redyskontowych 
w Banku Polskim. Wypłacalność klijen- 
teli bankowej naogół doznała poprawv. 
W Banku Polskim odsetek weksli za- 
protestowanych w stosunku do płat- 
nych w czerwcu zmniejszył się znowu, 
wynosząc 4.01% wobec 4.55% w maju, 


również w innych bankach protesty 
zmalały, przyczem odsetek weksli za- 
protestowanych nieco się zmniejszył 
zarówno w odniesieniu do weksli port- 
felowych, jak inkasowych. Okolicz- 
ność tę jednak należy przypisać raczej 
selekcji kredytobiorców, stosowanej 
szeroko przez banki i rynek dyskon- 
towy, niż ogólnej poprawie wypłacal- 
ności, 


Teatr Bogusława Samborskiego 
w 70 miastach. 


Znakomity artysta dramatyczny i 
as filmu polskiego, Bogusław Sambor- 
ski, popularny już i zagranicą, jako 
„król polskiego ekranu“, zorganizo- 
wał zespół młodych utalentowanych 
aktorów, z którymi rozpoczyna w 
dniu 1 września objazd całej Polski. 

Zespół grać będzie oryginalną, ar- 
cyciekawą komedję autora węgierskie- 


go lapsa Larjo p. (. „Prawda czy 
kłamstwo?*, w roli głównej z Sam- 
borskim, który też sztukę wyreżyso- 
rował, 

Zespół wyjeżdża w objazd z wła- 
snemi dekoracjami i rekwizytami sce- 
nicznemi. W ciągu trzech miesięcy 


teatr Samborskiego odwiedzi 7o miast 
na terenie całego kraju. 


Nowoczesne metody protezowania. 


Kierownik protezowni ogólnopań- 
stwowego związku Kas Chorych, dr. 
Reklewski, wyjeżdża w dniach naj- 
bliższych na wielką wystawę  higjeni- 
czną do Drezna. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym). 


Czwartek, 20 sierpnia. 

LWÓW (381). 11.58 Retransmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w 
Warszawie,  hejnału z wieży Marjack.ej w 
Krakowie, Odczytanie programu na dzień 
bieżący. — 12.10 Koncert z płyt gramotono- 
wych. Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, 
ul. Kopernika 11. — 13.10 Trans. z Warsza- 
wy. Urz. komunikat Państw, Instyt. Meteor. 
— 13.20—14.50 Przerwa. — 14,50 Trans. z 
Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 15.10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 
Trans. z Warszawy. „Zamiłowanie do prak- 
tyczności” wygł. p. Marja Ankiewiczowa, — 
15.45 Lwowski komunikat ia ©, 1 1 
16.00 Pieśni w wyk. p. Romualda Cyganika, 
akomp. p. T. Seredyński, — 16.25 Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 16.50 „O Henryku 
Heinem'* wygł. dr. Marceli Szarota, Trans. na 
wszystkie stacje P, R. 179.10 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 25 Brans z Kraz 


mmer 
RUFUS KING. 
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Celem wyjazdu dr. Reklewskiego 
jest zapoznanie się z nowoczesnym sy 
stemem protezowania i zastosowanie 
go w protezowni warszawskiej, 


RYSKI: LDE ODN METE MZ R LE LEZ IJ 


kowa „O prawdzie i fałszu w nauce* wygł. 
prof, dr. Witold Wilkosz. — 18:00 Koncert 
kameralny w wyk. p, Dunki Śłeczkowskiej 


(sopr. kol.), p. Witolda Krzemińskiego (al- 
tówka), p. Artura Biccia (bas), akomp. p. Ta- 
deusz Seredyński. — 19.00 Rozmaitości. 
19.20 Pogadanka literacka p. Idy Wieniew- 
skiej — 19.40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. — 19.50 Trans. z Warszawy, Urz, ko- 
munikat  Pańsiw. Instyt Meteor. — 19.55 
Trans. z Warszawy. Komunikat Państw, Urz, 
Wych. Fizycznego i Państw. Zw. Sportowe- 


0. =~. 20.00 Trans, z Warszawy, Prasowy 
Dzienik Radjowy. — 2o.ro Trans. z Warsza- 
wy. Komunikat sportowy I-szy. — 20,15 


Trans, z Warszawy. Koncert popularny z Do- 
liny Szwajcarskiej w wyk. orkiestry Filharmo- 
nji Warsz. pod dyr. Adama  Dołżyckiego i 
inni, — 21,30 Trans, z Warszawy. Słucho- 
wisko p. t. „Musisz się żenić“ Labiche'a, — 
22.00 Trans. z Warszawy. P. Elga Kern wygł. 
feljeton p. t. „Jeszcze o wybitnych  kobie- 
tach“, — 22.15 Trans, z Warszawy. Dodatek 
do Prasowego Dziennika  Radjowego. 
22.20 Trans. z Warszawy. Komunikaty. 
22,25 Odczytanie programu na dzień następ- 
ny. — 22.30 Trans. z Wilna, Koncert solisty. 
— 23.00—24.00 Trans. z Warszawy. Muzyka 
lekka i taneczna, 


Ma zgubionym kursie. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


— Zrywać całkowicie z tem, co 
minęło? 

— Tak. 

— Jednem słowem powierzyła vna- 
ni całą rzecz swoim  doradcom pra- 
wnym? 

„BE NOCY Teda myślała — 
są takie jasne i przejrzyste odrazu vo 
przebudzeniu... tylko oczy młodvch 
pięknych istot mogą być takie przej- 
rzyste odrazu po przebudzeniu...) 

— Czy oni posyłali jej tylko rok 
rocznie czek na wiadomą sumę i poza 
tem nie dowiadywali się, co się z nią 
dzieje? 

— Nie mam pojęcia. Mieli instru- 
kcję, żeby się z tem do mnie nie zwra- 
cali. — Spostrzegła się i dodała tonem 
usprawiedliwienia. Z taką rze 
najlepiej jest skończyć odrazu. Najle- 
piej i najmiłosierniej. 


'  Valcour pomyślał, że w podobnv 
sposób topi się miłosiernie małe kocię- 
ta i że pani Poole mogła również do- 
brze wsadzić małą Toody do worka, 
obciążyć kamieniami i rzucić do wodv. 
Byłoby to o wiele miłosierniejsze niż 
zadanie jej dziecinnemu sercu takiej o- 


krutnej rany, z której musiał potem 
wyrosnąć jadowity grzyb nienawiści. 
Ale czy to nie było jałowe fantazjowa- 
nie? Wszak dziecko mogło być z na- 
tury złe i odpychające! 

— Nie znoszę rzeczy, które prze- 
stały już być aktualne — ciągnęła pani 
Poole — a przypominają się ciągle pa- 
mięci. 

— Anna mówiła, 
czeki bywają zwracane. 

— Widzę, że pan się dużo od niej 
dowiedział. 

Głos brzmiał ostro, a niebieskie o- 
czy patrzyły twardo i nieprzyjaźnie. 

—Ciągnąłem ją za język. To pro- 
sta dusza i bardzo przywiązana do 
pani, Nie chciała mówić, ale przeko- 
nałem ją, że idzie o dobro pani. 

— Jakim sposobem? 

-— Powiem tylko tyle, że podług 
mego przekonania na dn'e tej morder- 
czej sprawy kryje się Toody. Chciał- 
bym, żeby pani byla ze mną szczera. 

Otworzyła szeroko naprawdę zdu- 
mione oczy. 

-— Ale ja jestem zupelnie szczern. 

— Czy pani wić, dlaczego te czek 
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zarządem Władysława Germana. 


Sto lat temu. 


kronika Powstania Liste- 
padowego. 


(19 sierpnia 1831 r.). 


Rząd Narodowy złożył władzę w ręce 
Sejmu i Senatu. Z tego względu zebrały się 
na posiedzenie sejmowe Izby połączone, któ- 
re uchwaliły, że Rząd narodowy, który do- 
tąd składał się z jciu członków, ma w przy- 
szłości pozostawać w ręku jednej osoby, a to 
prezesa Rady Ministrów, wybieranego łącznie 
przez Sejm i Senat. Prezesa Rady Ministrów 
mianuje sześciu ministrów, którym przysłu- 
guje jedynie głos doradczy. Mianuje on rów- 
nież naczelnego wodza i służy mu prawo uła- 
skawiania. Prezes Rady Ministrów był tedy 
poniekąd dyktatorem, Wybór na to stanowi- 
sko rozstrzygał się między marszałkiem Sej- 
mu Ostrowskim i generałem Krukowieckim. 
Zwyciężył ten ostatni. 


Wybór generała Krukowieckiego zebrana 
na galerji sejmowej publiczność przyjęła z za- 
dowoleniem. Okrzyki na jego cześć wznoszo- 
no także na ulicy. Ta radość miała jednak 
trwać nie długo, 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 18 sierpnia, 
CZEKI: Amsterdam 285.60, Belgrad 12.54 
i 1/4, Bruksela 99.—, Bukareszt 4.20 i 
Kopenhaga 189.80, Londyn 34.51 i 3/4, Ma- 
dryt 61.30, Medjolan 37.20, Nowy Jork 709.95, 
Oslo 189.80, Paryż 27.90 i 1/2, Praga 21.03 


i 1/4, Sofia 5.143, Sztokholm 190.—, War- 
szawa 79.48—79.76, Zurych 138.45. 

BANKNOTY: Berlin 168.10, Bukareszt 
4.19, Londyn 34.44, Nowy Jork 712.—, 
Praga 21.00 i 1/2, Zurych 138.30, 

AKCJE: Dunaj—Sava—Adrja 90.05 
Wiener Bankvtrein 14.—, Escompte Nieder- 
öst. 149.—, Łanderbank 20,25, Nationalbank 
Oest. 242.—, Żiynosteńska 78.25, Dunaj— 
Sava—Siidbahn trr.80, Galicja 15.25, Alpino 


Montages 12.52, Berg- und Hütten 419—. 


Ostatnie wiadomośc 
gieldowe. 
GIELDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 19 sicrpnia. 


ea m 


PAPIERY PROCENTOWE: 4% poż. 
inwest. 82.—, 5% poż. konwcers, 44.25, 6% 


poż, kolej. 69.50, 7% poż. stabil. 68—70. 


WALUTY: Dolary 8.96. 


DEWIZY: Belgja 124.40, Londyn 
43:47.5, Nowy Jork 8.92.4, Paryż 34.50, 
Parga_26.44, Szwajcarja 173.55, Wiedeń 125.50. 


AKCJE: Bank Polski Lilnogp 


113.50, 
15.—, Haberb. 64,— 


są zwracane? Czy doradcy prawni za- 
wiadomili„o tem panią? 

— Nie wiem. Poczta zwraca czeki 
jako niedoręczone i na tem koniec. 


— Czy oni nie starali się dowia- 
dywać? 
— Chcieli, ale uznałarn, że to nie- 


potrzebne. Łatwo sobie wytłumaczyć, 
co się mogło stać, Toody albo wyszła 
zamąż, albo znalazła sobie jakieś Źró- 
dło dochodów. Poco ja się miałam do- 
wiadywać? — dodała z irytacją. — Po 
winna mnie była zawiadomić o swoim 


ślubie. Byłabym jej posłała ladny pre- 
zenit. 

— Jak ona się nazywała? Toody to 
było imię, prawda? 


— Jak się nazywala? Zdaje się, że 
Ethel. Myśmy ją nazywali Toody. 

— Jak wyglądała? Jasne włosy ~- 
piwne oczy? 

— Bardzo jasne włosy. Miała cu- 
downe loki. 

— Zdaje się, że Anna nie widziała 
jej nigdy bez ubrania. (Niech mi pani 
daruje tę Annę). Ale może pani wie, 
czy małą miała jakie znaki szczegól- 
ne, znamiona, blizny, czy coś w tym 
rodzaju? 
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| mm stratę Tarnów Wiedoistich 


| STANOWI WIELKA 
|EREDYY JA MODY 
PAŁACU MODY JULJUSZA KRUPNIKA 


W WIEDNIU, 
która odbędzie się w poniedziałek, 7 wrze- 


I 
TARGI WIEDEŃSKIE 


6—12 września 1931 (Rotunda do 13 wrześniaj 
Imprezy specjalne; 
Wystawa mebli, -— Wystawa reklamy. — 
„Fotografja w reklamie*, — Wystawa nowo- 
czesnych przyrządów gazowych. — „Elek- 
tryczność w gospodarstwie domowem”. 
Salon futer, -- Wiedeńska moda wyrobów 
dzianych. 

WYSTAWA RAJJA | PRABU SŁABEGO 
Wystawa artykułów biurowych. Wy- 
stawa mebli żelaznych i opatentowanych. —. 
Wystawa budowlana oraz budowa dróg, — 
Techniczne nowości i wynalazki. — Wy- 
stawa artykułów spożywczych i delikatc- 
sów. — Austrjacka wystawa sportu zimo- 
wego. Pokazy wzorów gospodarstwa 

wiejskiego i leśnego, 
Wiza wjazdowa zbędna. Legitymacja Targów 
Wiedeńskich i paszport zagraniczny upo- 
ważniają do przekroczenia granicy austrjąc- 
kiej. Czechosłowacka wiza tranzytowa zbęd- 
na. Znaczne zniżki na kolejach polskich, 
niemieckich, czechosłowackich i austrjackich 
oraz na linjach lotniczych. Wszelkie infor- 
macje oraz legitymacje Targów (po zł, 8.—} 
przez 
WIENER MESSE — A. G. WIEN YIL 


jak również podczas jesiennych Targów 
Łipskich w Biurze Informacji w Lipsku, 
Pawilon Austrjacki (Oesterr. Messchaus) 
oraz u honorowych przedstawiciel: 
LWÓW: Austrjacki Konsulat, ul. Sykstuska 
35. — Radca Handlowy Oskar Fabian, ul. 


Legjonów 5. -— Polskie Biuro Podróży 
Orbis Sp. z o. o. Jagiellońska 20-22, 
Szpitalna 1 i plac Marjacki 8. — Sp. Ake. 


dla Międzynarodowego Transportu, Schen- 
ker i Ska, pl. Marjacki 9, skrz, poczt. 23. - 

Compagnie Internationale des Wagone- 
Lits, PE Halicki 15. 6106 


śnia o godz. 7% w. w „Grosser Wiener 
Konzerthaussaal*. 
Pożądane uprzednie telegraficzne zamawianie 
biletów. 
WIEN, VII, KAISERSTRASSE 115 
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SAMOCHÓD (limuzyna) 5- 


5-osobowy, 


TOPERA E E W ZE ZZ EE CZOP. TOPI ZZO ORA ZORY Z RAZ WSZ EE REE EAE EEEE | REP. DI 


marki 
europejskiej (Renault), nowego typu, ekono- 
miczny, w bardzo dobrym stanie na dogod- 
nych warunkach, tanio do nabycia, Zglo- 
szenia pod „Samochód“ do 
_ pisma. 


Administracji 


~ ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jazdy Nr. 
3005 — Roman Zieliński. 6398 


HARTÓWNA RÓZIA unieważnia peie 
książeczkę Kasy Chorych. 6411 


mozna 

— Toody? O, nie. Całowalam ją 
czasami w łóżeczku i to wszystko. 

— Bona się nią opiekowała? Fradu- 
lein Smeldt? 

mO MESRTATSEE 

Valcour poczuł dziwne swędzenie 
w tyle szyi. 

-— Niech mi pani 
ciotce — rzekł lagodnie. 

— O, przyjechała z nią do nas ja- 
ko niańka i opiekowała się nią przez 
caly czas, ale dopiero w chwili rozsta- 
nia dowiedzieliśmy się, że to była ciot- 
ka. Nie wiem, dlaczego ludzie są tacy 
skryci. Przecieżby to nie zrobiło żad- 
nej różnicy. Tak mi się przynajmniej 
zdaje. Trudno sądzić o rzeczach z per- 
spektywy lat 

— Naturalnie. Czy pani starała się 
dowiedzieć, czy to było prawdziwe 
pokrewieństwo? 

— Moi doradcy prawni zebrali in- 
formacje i posyłali czeki na ręce ciot- 
ki, 

— Zaczynam rozumieć, Jak ta ko- 
breta wyglądała? 

-— Nie wiem. Rzadko się z nią sty- 
kalam. Robiła wrażenie czegoś bardzo 
pospolitego i ujemnego. Taki typ jest 


opowie o tej 


— O, na pewne nie. larryby mi | trudny do opisania. Słodka — prze- 
jej nie podarował, gdyby tam było coś | sadnie slodka.. Wstrząsnęła się nagie. 
takiego. — Moeże była podobna do pan: Saa- 

—- Przecieżby pani sama zauważy» | ford. 
ta, Musiała ją pani widzieć rozebraną I (SZM: 
wsele razy. 

RETTE TOBIE ZOOM, | ZRT EOT TEZA PROBE: POT OTTO DE EEE 
m za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy | i-szpaitowy kolumny Aełamowo 

1ocdarezym, paski na stronicach tekstowych GO gre — po kronice 50 gr, na besze f 

å za słowo 1% g7z.-— Cała strona: ogłoszeniowa 405 mł. -— tekstowa S00 zł, — pie, 


zainiejse 


owe ŚW, droższa. 


Naiczytość pocztowa opłacona ryczały: 


